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Przew. Rady Państwa 
wśród budowniczych 
puławskich azotów

Przewodniczący Rady Pań­
stwa — Edward Ochab w to­
warzystwie I sekretarza KW 
PZPR w Lublinie — Włady­
sława Kozdry i przewodniczą-
cego prez. WRN Pawła -

Gościnne przyjęcie zgotowała Warszawa
delegacji bratniej Mongolii

Dąbka zwiedził w piątek bu­
dowę Zakładów Azotowych w 
Puławach oraz wziął udział w 
spotkaniu z aktywem i kie­
rownictwem budowy. Ucze­
stniczyli w nim także wicemi-
nistrowie: budownictwa

. przemysłu materiałów budo­
wlanych — inż. Stefan Pie- 
trusiewicz oraz przemysłu 
chemicznego — Bronisław Ta- 
ban. (PAP)

Cypr zaniepokojony 
nowymi knowaniami 

Waszyngtonu i Londynu 
Cała piątkowa prasa cypryj­

ska z zaniepokojeniem donosi, 
że w Waszyngtonie i Londynie 
omawiany jest obecnie plan 
przekazania brytyjskich baz 
na wyspie do dyspozycji NATO 
lub CENTO. 3 listopada udaje 
się do Aten, a następnie do 
Ankary sekretarz generalny 
NATO Brosio.

„Rząd i ludność Cypru — 
oświadczył w czwartek w 
Larnace minister rolnictwa i 
bogactw naturalnych Republi­
ki, Papadopolos — powtarzają 
ponownie, że nie uznają 
żadnego rozwiązania problemu 
cypryjskiego poza ramami 
ONZ”. (PAP)

Parlamentarzyści Austrii 
opuścili Polskę

Przebywająca na zaprosze­
nie Prezydium Sejmu delega­
cja parlamentu Republiki 
Austrii zakończyła swoją wi­
zytę w Polsce, udając się w 
piątek w drogę powrotną do 
Wiednia. (PAP)
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E. Ochab na uroczystości 20-lecia
lubelskiego Uniwersytetu

Centralnym punktem obchodzonego 23 bm. jubileuszu 20- 
lecia ustanowienia przez PKWN pierwszej w Odrodzonej 
Polsce wyższej uczelni — była uroczysta, 21 inauguracja 
roku akademickiego Uniwersytetu im. Marii Curie-Skło- 
dowskiej.
Pracownicy nauki i licznie 

zgromadzeni studenci trzech 
lubelskich uczelni: UMCS oraz 
wywodzących się z niego — 
Akademii Medycznej i Wyż­
szej Szkoły Rolniczej .♦serdecz­
nie powitali przybyłych, człon-

wśzystkich uniwersytetów w 
kraju.

Przemawia rektor uczelni — 
jubilatki, prof. dr Grzegorz 
Leopold Seidler.

ka Biura Politycznego
PZPR, przewodniczącego Rady 
Państwa — Edwarda Ochaba 
sekretarza KC — Witolda Ja­
rosińskiego, wicemarszałka 
Sejmu — Jana Karola Wende, 
sekretarza Rady Państwa — 
Juliana Horodeckiego, mini­
stra szkolnictwa wyższego — 
Henryka Golańskiego, z-cę 
kierownika Wydziału Nauki i 
Oświaty KC — Zenona Wró­
blewskiego.

Przybyłym gościom towa­
rzyszą pierwsi sekretarze korni 
tetów wojewódzkich partii 
i przewodniczący prezydiów’ 
WRN w Lublinie i Rzeszowie: 
Władysław Kozdra, Władysław 
Kruczek, Paweł Dąbek i Mi­
chał Ostrowski.

Na sali teatru im. J. Oster­
wy, gdzie odbywa się inaugu­
racja, są także delegacje

Następnie zabiera głos prze 
wodniczący Rady Państwa — 

KC Edward Ochab.
(Fragmenty przemówienia E. 

Ochaba poda jemy na str. 2).
Uroczystym momentem jest 

dekoracja 16 lubelskich pra­
cowników uczelni wysokimi 
odznaczeniami państwowymi 
przyznanymi przez Radę Pań­
stwa. (PAP)

Życzenia z Polski 
dla Republiki Zambii

Z okazji proklamowania Re­
publiki Zambii przewodniczą­
cy Rady Państwa Edward 
Ochab wystosował depeszę gra 
tulacyjną do prezydenta Re­
publiki dr Kennetha Kaundy.

(Komentarz na temat po­
wstania tego nowego pań­
stwa na Czarnym Lądzie pro­
simy czytać na str. 2).

Na zaproszenie Komitetu Centralnego PZPR i rządu PRL 
23 bm. w godzinach porannych przybyła do Polski z wizytą 
przyjaźni partyjno-rządowa delegacja Mongolskiej Republi­
ki Ludowej. Delegacji przewodniczy I sekretarz KC Mon­
golskiej Partii Ludowo-Rewolucyjnej, przewodniczący Rady 
Ministrów MRL — Jumżagijn Cedenbał.

Na powitanie gości Warsza­
wa przybrała odświętny wy­
gląd. Ulice są udekorowane 
flagami w barwach narodo­
wych Mongolii i Polski. Trans 
parenty powitalne głoszą ha­
sła przyjaźni między narodami 
obu bratnich krajów. Barwa­
mi Mongolii i Polski udekoro­
wane jest również lotnisko na 
Okęciu.

Punktualnie o godz. 10 lą-

ambasador PRL w Mongolii — 
Stanisław Tkaczow.

Władysław Gomułka z mał­
żonką, Józef Cyrankiewicz i 
członkowie najwyższych władz 
partyjnych i państwowych wi 
tają serdecznie przywódcę lu­
dowej Mongolii i pozostałych 
gości.

Orkiestra gra hymny naro­
dowe Mongolii i Polski.

Jumżagijn Cedenbał odbiera 
raport dowódcy kompanii ho-

25 bm. witamy w Poznaniu
W niedzielę — 25 bm. witać będziemy w Poznaniu par­

tyjno-rządową delegację Mongolskiej Republiki Ludowej. 
Delegacja ta, na której czele znajduje się I sekretarz KC 
Mongolskiej Partii Ludowo-Rewolucyjnej i przewodniczą­
cy Rady Ministrów MRL — Jumżagijn Cedenbał, przyby­
ła wczoraj do Polski z wizytą przyjaźni na zaproszenie 
KC PZPR i rządu PRL.

Dostojni goście z Mongolii przyjadą do Poznania 25 bm. 
w późnych godzinach wieczornych. Jak przewiduje pro­
gram pobytu, w poniedziałek najpierw zwiedzą miasto 
(przede wszystkim Starówkę i nowe dzielnice mieszkanio­
we), a następnie Poznańskie Zakłady Koncentratów 
Spożywczych.

W godzinach popołudniowych delegacja MRL uda się 
do Państwowej Stadniny Koni w Racocie (pow. Kościan), 
gdzie oglądać będzie m. in. pokazy jeździeckie.

Wieczorem goście mongolscy wyjadą specjalnym pocią­
giem z Kościana do Wrocławia, (y)

duje na Okęciu samolot wio­
zący delegację MRL, któremu 
od granicy państwa towarzy­
szyła honorowa eskorta myśli­
wców odrzutowych. Po chwili 
z samolotu wysiadają Jumża- 
gijn Cedenbał i pozostali człon 
kowie delegacji.

Wraz z delegacją przybył

Wicepremier Fawzi 
w Krakowie

norowej WP, a następnie w to 
warzystwie Władysława Go­
mułki przechodzi przed jej 
frontem.

Władysław Gomułka i Jum­
żagijn Cedenbał wygłaszają 
przemówienia powitalne.

Goście wraz z gospodarza­
mi zajmują miejsca w samo­
chodach. W pierwszym odkry­
tym wozie — J. Cedenbał, W. 
Gomułka i J. Cyrankiewicz.

Na udekorowanej trasie 
przejazdu szpalery mieszkań­
ców stolicy, delegacje zakła­
dów pracy, młodzież.

Wśród owacji kolumna sa­
mochodów przejeżdża przez 
miasto kierując się w stronę 
pałacu wilanowskiego rezyden 
cji delegacji w czasie jej po­
bytu w stolicy.

W godzinach przedpołudnio­
wych Jumżagijn Cedenbał zło­
żył w gmachu KC PZPR wizy 
tę Władysławowi Gomułce i 
Józefowi Cyrankiewiczowi.

Wizyta upłynęła w serdecz­
nej i przyjacielskiej atmosfe­
rze.

W południe delegacja mon­
golska z I sekretarzem KC 
MPL-R, premierem J. Ceden- 
bałem złożyła wieniec na gro­
bie Nieznanego Żołnierza.

Po południu w gmachu 
Urzędu Rady Ministrów roz­
poczęły się rozmowy polsko- 
mongolskie. /

W godzinach wieczornych 
I sekretarz KC PZPR Włady- ., 
sław Gomułka i prezes Rady 
Ministrów Józef Cyrankiewicz 
wydali w salach Urzędu Rady 
Ministrów przyjęcie na cześć 
delegacji mongolskiej.

Podczas przyjęcia; które 
upłynęło w serdecznej atmosfe 
rze Józef Cyrankiewicz i 
Jumżagijn Cedenbał wymie­
nili toasty. (PAP)

Złote rękawice naszych pięściarzy
Trzy razy Brazylii nad Porto Rico — 70:80 

(39:26), kolejność w turnieju ko­
szykówki przedstawia się nastęnu-

słuchaliśmy Mazurka
jąco: 1. 
Związek 
4. Porto 
ska, 7.

Stany Zjednoczone. 2.
Radziecki, 3. Brazylia, 

Rico, 5. Włochy, 6. Pol- 
Jugosławia, 8. Urugwaj.

Dąbrowskiego 9. Australia, 10. Japonia, 11. Fin-

Czternasty, przedostatni dzień XVIII Igrzysk przyniósł 
piękny sukces naszym reprezentantom w boksie. 

Zdobyli oni trzy złote medale, na których zdobycie nie liczo­
no. Poprawili swoją pozycję szabliści, zdobywając w kohku-

rencji drużynowej — brązowy medal.
Ukończono wszystkie boje.
Dzisiaj w dniu zamknięcia Olimpiady odbędzie

dziecki konkurs o Puchar
PIĘKNY FINISZ 

NASZYCH BOKSERÓW

Narodów.
Jedyny medal złoty 

zdobył w wadze ciężkiej

się jeź-

Duże emocje przeżywali Polacy 
w przedostatnim dniu zakończenia 
XVIII Igrzysk Olimpijskich pod­
czas wielkiego turnieju bokserskie 
go na ringu w Kora-kuan.

Z czwórki naszych reprezentan­
tów trzech wywalczyło po bardzo 
zaciętych walkach złote medale. — 
Są to zawodnicy: GRUDZIEŃ, KU 
LEJ i KASPRZYK.

Walk|, finałowe rozpoczął w wa­
dze muszej nasz reprezentant A. 
OLECH. Przegrał spotkanie na 
punkty z Włochem Fernando At- 
zori, zdobywając srebrny medal.

Pierwszy złoty medal w boksie 
dla naszych barw zdobył reprezen 
tant warszawskiej Legii — Józef 
Grudzień. Pokonał on jednogłoś­
nie na punkty reprezentanta 
Związku Radzieckiego — Villikto- 
na Barannikowa. Sędziowie punk­
towali: 60:58, 60:58, 60:59, 60:59 i 
59:59 ze wskazaniem Polaka.

Mistrzem olimpiady w wadze 
lekkopółśredniej został — Jerzy 
Kulej. Pokonał on w finale repre­
zentanta Związku Radzieckiego — 
Eugenii Frołowa na punkty.

W wadze półśredniej, tytuł mi­
strza i złoty medal zdobył — Ma­
rian Kasprzyk. Zwyciężył on mi­
strza Europy, reprezentanta Związ 
ku Radzieckiego — Richarda Ta- 
mulisa.

W pozostałych walkach wyniki 
są następujące:

Złoty medal w wadze piórkowej 
zdobył Stanisław Stiepaszkin 
(ZSRR). Pokonał on w finale Fili­
pińczyka Anthony Villanuova.

W wadze lekkośredniej medal 
zdobył pięściarz radziecki Łagutin. 
Pokonał on reprezentanta Francji 
Gonzaleza.

Medal w wadze średniej zdobył 
bokser radziecki Popienczenko.

W wadze półciężkiej zwycięstwo 
wywalczył Włoch Cosimo Pinto, a 
srebrny reprezentant Związku Ra 
dzieckiego Aleksy Kiselow.

nin Joseph Frazler.

BRĄZOWY MEDAL 
DLA SZABLISTÓW

dla USA 
Ameryka

szablistów Węgra Janosa Keveya 
pokonali Francję 8:7.

W walce o złoty medal olim­
pijski zmierzyły więc swe siły 
zespoły Włoch i ZSRR. Zwyciężyła 
drużyna radziecka 9:6. w meczu o 
piąte miejsce Węgrzy pokonali re­
prezentację Niemiec 9:3.

MEDALE W SIATKÓWCE
Złoty medal w turnieju siatków­

ki kobiet zdobyła Japonia, która 
w decydującym spotkaniu poko­
nała Związek Radziecki 3:0 (15:11, 
15:8, 15:13).

Ostateczna klasyfikacja w tur-

landia, 12.
14. Węgry,

ZŁOTO

Piłkarze 
swój sukceś 
kach w 1952 
zloty medal

Meksyk, 13. Kanada, 
15. Peru, 16. Korea.

DLA PIŁKARZY 
WĘGIER

Węgier powtórzyli 
z Igrzysk w Helsin- 
r. i zdobyli w Tokio 
w turnieju piłki noż-

nej. W finałowym spotkaniu Wę­
grzy pokonali Czechosłowację — 
2:1 (0:0).

Brązowy medal zdobyła repre­
zentacja Niemiec, która poko­
nała ZRA — 3:1 (1:0). 5. Rumunia, 
6. Jugosławia.

GIMNASTYKA
W ćwiczeniach wolnych złota i 

srebrna medalistka z Rzymu La-

Piątek — trzeci dzień poby­
tu w Polsce, wicepremier rzą­
du Zjednoczonej Republiki 
Arabskiej dr Mahmud Fawzi 
snędził wraz z małżonką, w 
Krakowie.

W imieniu mieszkańców Zie­
mi Krakowskiej gościa ser­
decznie powitał przewodniczą­
cy Prezydium Rady Narodo­
wej Miasta Zbigniew Skolicki.

Wicepremier ZRA wraz z 
małżonką obejrzeli zabytki 
kulturalne i architektoniczne 
podwawelskiego grodu, m. in. 
ołtarz Wita Stwosza w ko­
ściele Mariackim oraz wielo­
wiekowe budowle wokół ryn­
ku. (PAP)

kobiet przedsta-
Polscy szabliści zdobyli w tur­

nieju drużynowym brązowy me- nieju siatkówki

lekka; Jerzy Kulej — w. lekkopółśrednia, MarianN» zdjęciu od lewej: Józef Grudzień — waga 
Kasprzyk _  w. półśrednia zdobyli złote medale i Artur Olech — w. musza zdobywca srebrnego 

medalu.
dal. Polacy pokonali Francuzów 
8:8 (tylko jednym trafieniem). W 
tym „brązowym” meczu nasz ze­
spół wystąpił w składzie: Andrzej 
Piątkowski. Ryszard Zub, Emil 
Ochyra. Jerzy Pawłowski. Prze­
ciwnikami Polaków była czwór­
ka Francuzów .— Claude Arabo, 
Marcel Patent, Jean Ramez, Jacq- 
ues Lefevre.

Przedtem Polacy pokonali Niem­
cy 9:6 i ulegli ZSRR 9:7.

O wielką sensację postarali się 
Włosi zwyciężając w 1/4 finału 
Węgrów 9:7. W półfinale pogrom­
cy Madziarów spotkali się z Fran­
cuzami. Reprezentanci spod zna­
ku galijskiego koguta wyelimino­
wali Rumunów wygrywając 8-6.

wia się następująco:
1. Japonia — złoty medal
2. Związek Radziecki — srebrny 
.mehal

3. POLSKA — brązowy medal
4. Rumunia, 5. Stany Zjednoczone, 
6. Korea Płdn.

Złoty medal w turnieju olim­
pijskim siatkówki mężczyzn, zdo­
była drużyna Związku Radziec­
kiego. W ostatnim swym spotka­
niu siatkarze ZSRR zwyciężyli 
Brazylię 3:0 (15:7, 15:6, 15:9).

W trzecim spotkaniu Japonia 
pokonała Holandię 3:1 (15:17, 15-4,

tynina i Astachowa (ZSRR) były 
bezkonkurencyjne. Oto kolejność 
finału: 1. Larisa Łatynina (ZSRR) 
19,599 pkt, 2. Polina Astachowa 
(ZSRR) 19,500 pkt, 3. Ducza Aniko 
Janosi (Węgry) 19.300 4. Brigit Ra 
dochla (Niemcy), 5. Ingrid Fost

II Thant za spotkaniem 
5 mocarstw atomowych
Sekretarz generalny ONZ 

U Thant wyraził w czwartek 
na konferencji prasowej po­
gląd, że przedstawiciele 5 mo 
carstw atomowych powinni 
spotkać się w najbliższej przy 
szłości, aby przeprowadzić 
rozmowy na temat zagadnień 
nuklearnych. Najlepszym fo­
rum takiej konferencji — po 
wiedział U Thant — byłoby 
Zgromadzenie Ogólne Naro­
dów Zjednoczonych, względ­
nie Komitet Rozbrojeniowy 
18 Państw w Genewie.

Sekretarz generalny ONZ 
oświadczył, iż jest przekona-, 
ny, że w polityce zagranicz­
nej Związku Radzieckiego nie 
nąstąpią żadne zmiany. Wyra 
ził on uznanie dla polityki 
nokojowego współistnienia, 
którą prowadził N. S. Chru­
szczów.

U Thant dodał, że zna oso­
biście pierwszego sekretarza 
KC KPZR Leonida Breżnie­
wa i przewodniczącego Rady 
Ministrów ZSRR Aleksieja 
Kosygina. Podkreślił przy 
tym, że po raz pierwszy spot 
kał się z L. Breżniewem w 
1955 roku, a ostatnio odbył z 
nim rozmowę w Moskwie w 
roku ubiegłym. (PAP)

Pogrzeb ofiar 
katastrofy pod Belgradem

23 października odbył się w Mo­
skwie pogrzeb marszałka Siergieja 
Biriuzowa i innych członków ra­
dzieckiej delegacji wojskowej oraz 
załogi samolctu, którzy zginęli w 
katastrofie lotniczej w pobliżu 
Belgradu.

Przed południem do Domu Związ 
ków Zawodowcfa, gdzie umieszczo­
no urnę z prochami marszałka 
Biriuzowa przybywały dziesiątki 
tysięcy mieszkańców Moskwy oraz 
wojskowych, aby oddać ostatni 
hołd bohaterowi Związku Radziec­
kiego, narodowemu bohaterowi 
Jugosławii.

Pierwszą wartę honorową zaciąg 
nęli: Leonid Breżniew, Anastas' 
Mikojan, Aleksiej Kosygin i inni 
przywódcy KPZR i rządu ra­
dzieckiego.

Wartę honorową pełniły rów­
nież delegacje bratnich krajów 
socjalistycznych. Wieniec złożył 
m. in. wiceminister obrony naro­
dowej PRL, generał broni Zyg­
munt Duszyński.

Podczas zgromadzenia żałobnego 
na Placu Czerwonym przemówie­
nie wygłosił minister obrony 
ZSRR Marszałek Rodion Malinow­
ski.

Urnę z prochami marszałka Bi­
riuzowa umieszczono w niszy w 
murze kremlowskim. (PAP)

15:8,

Włosi trenowani kilku
przez byłego opiekuna naszych

Po 
nad

15:5).

W KOSZU 
USA PRZED ZSRR 
zwycięstwie koszykarzy 
ZSRR — 73:59 (39:31)

USA 
oraz

(Niemcy), 
(CSRS).

6. Vera Caslavska

W finałowych ćwiczeniach sko­
ku przez konia mężczyzn złoty 
medal zdobył Japończyk Haru- 
hiro Yamashita — 19,600 pkt. Dal­
sze miejsca zajęli: 2. Wiktor L»- 
sicki (ZSRR) 19.325 pkt, 3 Hanny 
Juhani Rantakari (Finlandia) — 
19,300 pkt, 4. Shuji Tsurumi (Ja­
ponia) 5. Boris Szachlin (ZSRR), 
6. Yukio Endo (Japonia).

Dokończenie na str. 6

Wniosek o wotum nieufności 
dla rządu francuskiego

W piątek po południu 51 de- 
outowaiiych należących do

Oprawca oświęcimski 
na wolności

Nieoczekiwaną decyzję powziął 
sąd przysięgłych rozpatrujący we 
Frankfurcie nad Menem sprawę 
oprawców z obozu oświęcimskie­
go: w czasie piątkowego posiedze­
nia ogłosił on postanowienie, na 
mocy którego doprowadzany do­
tychczas z więzienia oskarżony 
Robert Mulka, były SS-Haupt- 
sturmfuehrer, adjutant komendan­
ta obozu, został zwolniony z are­
sztu i od tej chwili odpowiadać 
będzie z wolnej stopy.

Motywując tę decyzję, sąd po­
wołał się na swoją opinię o ze­
znaniach dwóch świadków — Ru­
dolfa Rybki z Czechosłowacji i 
Ryszarda Nalewajki z Polski. Sąd 
uznał, że zeznania tych dwóch by­
łych więźniów obozu oświęcimskie* 
go były pełne sprzeczności i nie 
dały jasnego obrazu o zarzucanych 
Mulce zbrodniczych czynach.

PAP

trzech ugrupowań SFIO.
Jak podaje PIHM — w dniu 24 

bm., Polska będzie się znajdować 
pod wpływem zatoki niżowej. 
Przewiduje się zachmurzenie duże 
i miejscami opady. Okresami wię­
ksze przejaśnienia. Temperatura 
maksymalna od 8 st. na północ­
nym zachodzie do 11 st. na po­
łudniowym wschodzie.

Zrzeszenia Demokratycznego i 
Centrum Demokratycznego — 
złożyło we francuskim Zgro­
madzeniu Narodowym wnio­
sek o wotum nieufności dla 
rządu. Wotum nieufności do- 
tyczv wybitnie polityki rolnej 
rządu. (PAP)
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pominą pierwszej promocji

Było fo przed 20 laty. Na wyzwo­
lonym skrawku polskiej ziemi 
formowano II Armię Ludowego 
Wojska Polskiego. Trzeba było 
również przygotować kadry kwa- 
termistrzowskie. Miały tego do­
konać zorganizowane kursy. Ną 
kursie znalazły się także kobiety. 
Dzisiaj archiwalne zdjęcie przy-

kwatermistrzów, ile fo się zmie­
niło od tego czasu. Dziś słucha­
cze Ośrodka Szkolenia Służb 
Kwatermistrzowskich korzystają 
ze wszystkich najnowszych po­
mocy naukowych, przygotowu­
jąc sie do pełnienia odpowie­
dzialnej służby. Rozpoczynają ia 
nowo promowani oficerowie. W 
niedzielę przed południem razem 
z OSSK będziemy obchodzili 20 
rocznice powstania szkoły. Do 
licznych życzeń płynących ze 
wszystkich stron dołączamy i 

nasze, (sk)

Plenum KC KPCz
W dniach 21 i 22 paździer­

nika br. odbyło się plenum 
KC Komunistycznej Partii 
Czechosłowacji poświęcone 
sprawom wychowania mło­
dzieży i zadaniom dalszego 
rozwoju oświaty.

Z upoważnienia prezydium 
KC KP Czechosłowacji pierw­
szy sekretarz KC A. Novotny 
poinformował Plenum o roz­
mowach przeprowadzonych w 
ostatnim okresie z delegacja­
mi ZSRR, Jugosławii i Węgier 
oraz o obecnej sytuacji w mię­
dzynarodowym ruchu komu­
nistycznym.

W uchwale plenum stwierdza 
kię m. in., że KP Czechosło­
wacji uważa drogę umocnie­
nia jedności krajów socjali­
stycznych, drogę pogłębienia 
wzajemnej współpracy między 
Czechosłowacją a Związkiem 
Radzieckim za trwałą podsta­
wę swej działalności. (PAP)

Zambia

Zbieramy dziś owoce słusznej polityki Partii
Fragmenty przemówienia E. Ochaba na nroczysiofci 20-Iecia UMCS

Przekazując w imieniu Ko­
mitetu Centralnego PZPR, Ra­
dy Państwa i rządu PRL ser­
deczne pozdrowienia pracow­
nikom naukowym i studiują­
cej młodzieży lubelskiego uni­
wersytetu E. Ochab przypom­
niał, że PKWN powołał do ży­
cia pierwszy w Polsce Ludo­
wej uniwersytet już 23 paź­
dziernika 1944 r. Utworzenie 
uniwersytetu lubelskiego bez­
pośrednio na frontowym za­
pleczu było świadectwem cią-

głości i żywotności kultury i 
nauki polskiej.

W niezmiernie trudnych wa­
runkach rozpoczynało w Pol­
sce Ludowej działalność szkol­
nictwo wyżśze i przystępowali 
do pracy uczeni polscy. 74 wyż 
sze uczelnie i ok. 200 placó­
wek naukowo-badawczych, 6- 
krotnie liczniejsza kadra pra­
cowników naukowych, w po­
równaniu ze stanem w roku 
1937/38, ponad 210 tys. stu­
dentów zdobywających wyż­
sze wykształcenie w ubiegłym 
roku akademickim w systemie 
studiów dziennych i dla pra­
cujących, 350 tys. absolwentów 
uczelni, którzy ukończyli już 
studia w Polsce Ludowej, a 
więc niemal 4-krotnie więcej 
niż w 20-leciu Polski burżua- 
zyjnej — oto cyfry, które ilu­
strują przebytą drogę w ciągu 
minionych dwóch 10-leci.

Na skutek demokratyzacji 
całego systemu oświaty i prze­
łamania elitarnego charakteru 
szkoły wyższej, okresu miedzy

osiągnięciom lubelskiego ośrod 
ka akademickiego.

Wskazując na rosnącą wciąż 
rolę nauki i — w związku z 
tym — na nowe zadania szkol-
nictwa wyższego, Edward

wojennego w stosunkowo

Wokół wielostronnych sił nuklearnych

Dania mówi „nie“
Duński minister spraw za­

granicznych Per Haekkerup 
oświadczył w czwartek w par­
lamencie, że Dania odrzuca 
wszelką broń atomową i nie 
weźmie udziału w wielostron­
nych siłach nuklearnych 
NATO. Dania odrzuca udział 
w WSN i nie dopuści do‘te­
go, aby do portów duńskich 
wpływały wyposażone w broń 
atomową okręty innych kra­
jów NATO, które zgodzą się 
na udział w tych siłach — 
powiedział minister. Tym sa­
mym udzielił on odpowiedzi 
na interpelację rzecznika par­
tii liberałów radykalnych 
(Venstre) Baunsgaarda, prze­
wodniczącego Socjalistycznej 
Partii Ludowej, Larsena i po­
sła socjaldemokratycznego, 
Jacobsena, którzy domagali 
się od rządu zdecydowanego 
odcięcia się od WSN.

Haekkerup dał jednak do
zrozumienia, że rząd duński 
nie zamierza skorzystać z pra­
wa weta w radzie NATO, aby 
zapobiec stworzeniu WSN.

NIE TRAĆ SZANSY WYGRANIA JEDNEJ Z 142 
NAGRÓD RZECZOWYCH, KTÓRA CZEKA NA 

CIEBIE W „KOZIOŁKACH”.
K6399

Belgia i Luksemburg 
za europejską 

unią polityczną
Minister spraw zagranicz­

nych Belgii, Paul Henri Spaak 
oraz premier Luksemburga, 
Pierre Werner, opublikowali 
wspólny komunikat podkre­
ślający potrzebę utworzenia 
europejskiej unii politycznej. 
Komunikat ogłoszony został 
po jednodniowych rozmowach 
obu mężów stanu. W komuni­
kacie czytamy, że celem rzą­
dów Belgii i Luksemburga 
jest powołanie do życia euro­
pejskiej unii politycznej, opie 
rającej się na doświadcze­
niach istniejących już wspól­
not europejskich oraz na­
tchnionej duchem przyjaźni 
wobec innych członków so­
juszu atlantyckiego.

PAP

krótkim czasie wyrosła nowa, 
ludowa inteligencja. Partia, 
rząd Polski Ludowej, klasa ro­
botnicza, cały naród polski da­
rzą swą inteligencję głębokim 
szacunkiem. Podnosząca się 
systematycznie gospodarka 
kraju, pozwala wydzielać z do 
chodu narodowego coraz wię­
ksze środki na rozbudowę 
szkolnictwa wyższego i war­
sztatów naukowych, na pomoc 
materialną dla studentów i 
kształcenie młodych kadr na­
ukowych.

Socjalizm stwarza możliwo­
ści jak najpełniejszego wyko­
rzystania zdobyczy nauki i o- 
siągnięć badawczych, ich za­
stosowania w praktyce, w skali 
nieznanej przedtem. Wzrasta 
odpowiedzialność uczonych za 
celowe i ekonomiczne użycie 
środków przeznaczonych na 
rozwój badań naukowych, za 
trafny — pod kątem potrzeb 
kraju — wybór tematyki ba­
dawczej. Państwo powierza 
rozstrzyganie węzłowych pro­
blemów rozwoju nauki samym 
uczonym — w szerokich ra­
mach samorządu akademic­
kiego, szanuje kompetencje 
merytoryczne pracowników 
nauki, zapewnia warunki swo­
bodnej dyskusji naukowej.

Zbieramy dziś owoce tej 
słusznej polityki partii i rzą-

Ochab podkreślił, że współ­
czesne prace badawcze mogą 
być pomyślnie rozwijane w o- 
parciu o silne liczebnie kolek­
tywy, metodami zespołowymi 
i przy systematycznej współ­
pracy uczonych wielu specjal­
ności. Musimy zwiększyć licz­
bę studentów, rozwinąć studia 
dla pracujących, organizować 
i uruchamiać nowe kierunki 
studiów i specjalności, wzmac­
niać naukowe i wychowawcze 
oddziaływanie na młodzież, 
ulepszać i unowocześniać tre­
ści programowe i metody prze 
kazywania wiedzy, reorgani­
zować i udoskonalać warsztat 
naukowy, tworzyć nowe ramy 
organizacyjne dla zespołowych 
i kompleksowych badań na­
ukowych, wiązać je z potrze­
bami kraju budującego socja­
lizm.

W zakończeniu Przewod- 
czący Rady Państwa złożył u- 
czonym i pedagogom oraz stu­
dentom uczelni lubelskich 
serdeczne życzenia dalszych 
sukcesów w pracy oraz w ży­
ciu osobistym.

Stanowisko Włoch 
wobec gróźb Paryża

Nie wystarczy twierdzenie, 
że pragnie się kroczyć szybko 
naprzód. Należy jeszcze po­
stępować tak, aby zagadnie­
nia zostały rozwiązane z 
uwzględnieniem słusznych 
aspiracji chłopów wszystkich 
zainteresowanych krajów oraz 
na bazie niezbędnej równo­
wagi socjalnej, ekonomicznej, 
i finansowej — oświadczył W 
czwartek włoski minister roi 
nictwa Aggradi w związku z 
pogróżkami Paryża opuszcze­
nia EWG, o ile zagadnienie 
wspólnych cen zbóż nie zosta 
loby rozwiązane przed koń­
cem bież. roku.

Na polach* Wielkopolski

Półmetek wykopków 
buraczanych

Mimo niezbyt sprzyjającej 
w ostatnich dniach pogody, 
na polach Wielkopolski trwa­
ją intensywne prace wykop-
ko we jak dostawy zie-

du ludowego oświadczył
Edward Ochab. Co rai ściślej­
sza staje się więź nauki z ży­
ciem i potrzebami kraju. Co­
raz liczniejsze szeregi pracow­
ników nauki identyfikują swe 
cele życiowe z celami socjali­
stycznymi klasy robotniczej. 
Coraz pełniej rozwija się mar­
ksistowska myśl naukowa.

Kolejny obszerny fragment 
przemówienia poświęcony jest

Gerstenmaier u de Gaulle’a
Przewodniczący zachodnio- 

niemieckiego Bundestagu Eu- 
gen Gerstenmaier został w pią­
tek przyjęty przez prezydenta 
de Gaulle’a. Rozmowa, która 
trwała 60 minut, została okre­
ślona przez gościa zachodnio- 
niemieckiego jako bardzo przy 
jacielska i pożyteczna.

Gerstenmaier przeprowadził 
następnie rozmowę z pre­
mierem Pompidou. Z kolei za- 
chodnioniemieckiego gościa 
podejmował śniadaniem mini­
ster spraw zagranicznych 
Couve de Murville. (PAP)

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Feliks Biłoś.

mniaków. Coraz więcej spo­
tyka się na drogach i szosach 
wyładowanych wozów. Do 17 
bm. skupiono od rolników w 
naszym województwie 242 190 
ton ziemniaków, czyli prze­
szło połowę planowej ilości. 
W tej kampanii plan skupu 
wynosi 479 300 ton. Najwięcej 
ziemniaków odstawiono do 
Lubońskich Zakładów Prze­
mysłu Ziemniaczanego i in­
nych krochmalni w Wielko- 
polsce, a także do gorzelni. 
Gminne spółdzielnie zakupiły 
48 tysięcy ton.

W tej chwili trwają wykop­
ki buraków cukrowych. Do 
tej pory sprzątnięto je spo­
nad połowy areału (30 tysięcy 
ha). Zbiory zapowiadają się 
dobrze, to znaczy w grani­
cach 300 q z ha. Cukrownie 
pracują pełną parą, aby zdą­
żyć z przerobem surowca na 
cukier.

Dzięki deszczom zboża po- 
wschodziły dobrze, szczegól­
nie ładnie wyglądają rzepaki 
ozime. Jeśli dobrze przetrwa­
ją mrozy, możemy spodziewać 
się niezłych plonów, (emp)

Oświata dorosłych w Gdańsku i Poznaniu

W siedzibie Wojewódzkiej Komisji Związków Zawodo­
wych rozpoczęła się wczoraj trzydniowa konferencja dzia­
łaczy oświatowych i związkowych województw gdańskie­
go i poznańskiego, mająca na celu wymianę doświadczeń 
w dziedzinie dokształcania pracowników zatrudnionych w
gospodarce uspołecznionej.
W pierwszym dniu uczest­

nicy wysłuchali dwóch refe­
ratów obrazujących stan

nowa wyrwa na mapie kolonializmu
Od dzisiaj władztwo czarnego czło­

wieka sięga brzegów Zambezi. O 
północy Zambia, znana pod do­

tychczasową oficjalną nazwą Rodezji 
Północnej, jako 36 kraj afrykański u- 
zyskała niepodległość. W ten sposób 
powstała poważna wyrwa w pasie te­
rytoriów na południu Afryki, gdzie

REPUBLIKA ZAMBII: obszar 746 256 km 
kw., ludność ponad 2 500 000, w tym 77 000 
ludności białej; stolica Lusaka. Główne 
partie polityczne: Zjednoczona Narodowa 
Partia Niepodległości (UNIP) premiera 
Kaundy (55 mandatów w parlamencie), 
Afrykański Kongres Narodowy (ANC) — 10 
mandatów, Narodowa Partia Postępu 
(NPP) — 10 mandatów. Wszyscy członko­
wie rządu należą do UNIP. Gospodarka: 
rolnictwo (tytoń, kukurydza, orzeszki ziem­
ne, sorgo, proso) i górnictwo (7 wielkich 
kopalń miedzi).

panuje jeszcze kolonializm (Angola, 
Afryka Południowo-Zachodnia, Be- 
czuana, Rodezja Południowa, Mozam­
bik). Po utracie Malawii, która uzys­
kała niepodległość 6 lipca br. i obec­
nie Zambii, Wielkiej Brytanii pozo­
stała w Afryce jedna tylko wielka en­
klawa kolonialna — Rodezja Połud­
niowa.

Zambia dokonała jednak dopiero 
pierwszego kroku na drodze do peł­
nej suwerenności. Kraj ten nie zrywa 
bowiem od razu wszystkich więzów 
z Wielką Brytanią. Będzie członkiem 
Brytyjskiej Wspólnoty Narodów, a 
darowana Zambii przez byłych kolo­
nizatorów konstytucja zastrzega, że 
bogactwami mineralnymi dyspono­
wać będzie kapitał angielski/.

Przez Zambię przebiega rodezyjsko- 
katangijski pas miedzionośny, który

pod względem bogactwa zasobów na­
leży do największych w świecie. Znaj­
dują się tam ponadto złoża kobaltu, 
cynku, ołowiu, manganu, żelaza, zło­
ta, srebra, platyny.

Przed 65 laty, po podbiciu terenów 
obecnej Zambii, rząd brytyjski na 97 
lat przekazał prawo eksploatacji tych 
bogactw towarzystwu „British South 
Africa”. Pod naciskiem Brytyjczyków 
rząd zambijski, podobnie jak rządy 
wielu innych krajów, uzyskujących 
niepodległość, zgodził się i obecnie na 
te warunki, by nie przedłużać walki 
narodowo-wyzwoleńczej. Już jednak 
przed kilku tygodniami zapowiedział, 
iż po formalnym proklamowaniu nie­
podległości zamierza przeprowadzić 
ogólnonarodowe referendum w celu 
wniesienia odpowiednich zmian do 
konstytucji. „Jest nie do pomyślenia 
— oświadczył zambijski minister fi­
nansów Artur Vina — aby kraj do­
szedł do niepodległości w warunkach, 
gdy jego główne źródło dóbr material­
nych służy wzbogaceniu towarzystwa, 
którego interesy są obce interesom 
narodu Zambii”.

Jeśli rząd zambijski podejmie w tej 
walce nawet kategoryczne kroki, nie 
będzie to z pewnością łatwa droga do 
pełnej suwerenności. Trzeba bowiem 
pamiętać, że w takich przypadkach 
byli kolonizatorzy, żeby przypomnieć 
choćby Kongo, .nie przebierają w środ- 
56ch. A Zambia jest jednocześnie o- 

iektem wzmagającej się penetracji 
ekonomiczno-politycznej Stanów Zje­
dnoczonych, zainteresowanych tam­
tejszymi bogactwami naturalnymi. Po 
dobne aspiracje ma także kap/tał 
francuski. Wydaje się jednak, że Zam­
bia — chociaż nie będzie mogła się 
obejść bez pomocy kapitałów zagra­
nicznych — pragnie szukać własnych 
dróg rozwoju ekonomicznego. Świad-

czyć o tym może zapowiedziana budo 
wa linii kolejowej między zagłębiem 
miedzi w Zambii i portami Tanganiki, 
która to droga miałaby służyć ekspor­
towi zambijskich bogactw natural­
nych.

Dla niepodległej Zambii nie będzie 
to jedyny ważny problem. Obecny 
premier Kenneth Kaunda jeszcze w 
grudniu ubiegłego roku opracował 10-

Z HISTORII WALK O NIEPODLE 
GŁOSC. Od 1953 r. do 31. XII 1963 dzisiejsza 
Zambia znajdowała się w utworzonej przez 
Brytyjczyków Federacji Rodezji (Północ­
nej i Południowej) i Niasy (obecnie nie­
podległa Malawi). 15. XII 1962 powstał w 
Zambii pierwszy rząd większości afrykań­
skiej na czele z K. Kaundą. 31. XII 1963 — 
zwycięstwo ruchu narodowo-wyzwoleńcze­
go: rozwiązanie Federacji obu Rodezji 
i Niasy. 3. I 1964 — nadanie Zambii auto­
nomii. 20—21 I. 1964 zwycięstwo wyborcze 
partii UNIP (partia radykalna, głosząca ha­
sła niepodległościowe), utworzenie rządu 
Kaundy, którego kadencja, podobnie jak 
parlamentu trwać ma 4 lata. 24. X 1964 — 
proklamowanie niepodległości Zambii, 
z tym, iż położone na jej terytorium ma­
leńkie królestwo Barotse pozostanie pro­
tektoratem brytyjskim.

punktowy program, który pośród za­
sadniczych zadań wymienia: osiągnię­
cie pełnego zatrudnienia przy zasadzie 
odpowiedniej płacy do włożonej pra­
cy; prowadzenie polityki niezaangażo- 
wania i utrzymywania dobrych sto­
sunków z wszystkimi krajami, 
nastawionymi przyjaźnie wobec Zam­
bii; wprowadzenie przymusowej nau­
ki dla młodzieży.

Bezpośrednio po walnym zwycięst­
wie swojej partii, którst zdobyła 55 
mandatów w 75-osobowym Zgroma-dzeniu premier

Kaunda zapowiedział, iż niepodległa 
Zambia będzie walczyć o jedność 
Afryki i wyzwolenie kontynentu.

Z całą stanowczością rząd Kaundy 
opowiada się po stronie ruchu naro­
dowego, walczącego o zdobycie niepo­
dległości przez sąsiednią Rodezję Po­
łudniową. Niejednokrotnie już wypo­
wiedział się przeciwko rządzącym tam 
białym rasistom i wyrażał gotowość 
podjęcia kroków w przypadku wszczę 
cia przez rasistów jakiejkolwiek akcji, 
skierowanej przeciwko ludności afry­
kańskiej.

Potwierdzeniem tych tendencji był 
udział Zambii w kairskiej konferencji 
„niezaangażowanych”. Pod deklaracją 
kairską, która jasno i zdecydowanie 
opowiedziała się przeciwko imperializ 
mówi i kolonializmowi, znalazł się 
także podpis szefa rządu zambijskie- 
go.

KCWO

oświaty dorosłych w naszym 
województwie oraz zadania, 
jakie stoją w tym względzie 
przed działaczami związkowy 
mi i pracownikami resortu 
oświaty w najbliższych la­
tach. W dalszej części konfe­
rencji uczestnicy podzieleni 
na grupy udali się do Szkoły 
nr 38, Wydziału Oświaty Pre 
zydium PRN w Poznaniu oraz 
Wydziału Oświaty Prezydium 
DRN — Stare Miasto — gdzie 
odbyła się dyskusja na tle 
konkretnych doświadczeń, 
osiągnięć i trudności w dzie­
dzinie kształtowania potrzeb 
oświatowych i kulturalnych 
poszczególnych środowisk.

Dzisiaj uczestnicy kdftferen 
cji udadzą się do Konina. 
Spotkają się tam z pracowni­
kami resortu oświaty, działa 
czarni związkowymi i przed­
stawicielami administracji 
Kopalni „Konin”, aby zapo­
znać się z problemami do­
kształcania pracowników w 
tym rejonie.

W niedzielę nastapi podsu­
mowanie konferencji i przy­
jęcie wspólnych wniosków dla 
dalszej realizacji zadań w 
dziedzinie dokształcania ogól­
nego i zawodowego, (az)

• Po sprzeczce rodzinnej 39-lęt- 
nia G. L. z ul. Polnej przecięła 
sobie żyły lewej ręki. Pogotowie 
przewiozło ją do szpitala.

• W czasie pracy w warszta­
tach remontowych przy ul. Sza­
marzewskiego przyciśnięty został 
do muru przez samochód 49-letni 
Sz. C., doznając ogólnych obra­
żeń i złamania nogi.

• Również ogólnych obrażeń i 
złamania nogi doznał 62-letni W. B. 
w czasie zderzenia się dwóch wo­
zów tramwajowych przy ul. Grun­
waldzkiej. (t)



Jeden cel rozmaitych form działania
Jeszcze trzy lata temu społeczna inicjatywa na Jeżycach 

była dość uboga w formy działania. Najczęściej doty­
czyła ona własnego podwórka, a ściślej — porządko­

wania najbliższego otoczenia domów. Inicjatywę tę, która 
wówczas zresztą zrodziła się z najaktualniejszych potrzeb, 
przejęły w swoje ręce komitety blokowe. Pierwszym przeja­
wem innej formy działania było przystąpienie w 1962 r. do 
urządzania placów zabaw.
Na Jeżycach, zwłaszcza w 

centrum, nie było terenów do 
zabaw. Dzieci swój wolny czas 
spędzały na ulicach, co nieraz 
kończyło się tragicznie. Wtedy 
też rodzice, działający w ko-

wiedzają członków KB w ich 
własnych mieszkaniach.

Marzenia o własnym lokalu, 
podsunęły komitetom myśl 
daleko wybiegającą poza ramy 
administracyjne. Podyktowane

W świetlicy przy ul. Szamarzew­
skiego 56, której opiekunem jest 
TPD, prowadzone są systematycz­
nie zajęcia z dziećmi. Istnieję tu 
m. in. kółka dobrego czytania i 
robót ręcznych oraz zespoły mu­
zyczny i recytatorski. Ostatnio 
dzieci zorganizowały wystawę 
przyrodniczą. Bywalcy świetlicy 
nigdy nie narzekają na nudę.

Fot (2) — K. PrzycnoazKi

to zostało znów znajomością 
potrzeb oraz chęcią kontynu­
owania zapoczątkowanej akcji 
opieki nad dziećmi. Na Jeży­
cach z pasją zabrano się do u- 
rządzania świetlic, najczęściej 
w wolnych, piwnicznych loka­
lach. Pomoc otrzymały komite 
ty od zakładów pracy i Prezy 
dium DRN. Do tej pory pow­
stało 9 placówek. •

Jeżyckie świetlice, jako jed­
ne z najmłodszych w naszym 
mieście nie mają jeszcze zbyt

wielu doświadczeń w pracy 
kulturalno-wychowawczej z 
dziećmi i młodzieżą. Część z 
nich powstała dopiero latem 
br. Obecnie więc opracowuje 
się program codziennych za­
jęć. W tej działalności dorośli 
stawiają na młodych. I chyba 
słusznie.

W nowej świetlicy przy KB 
nr |6, którego przewodniczą­
cym jest od wielu lat S. Ro­
gacz, młodzi rzeczywiście prze 
jęli na siebie' te zadania. 17 
lub 18-letni chłopcy m. in. J. 
Karpiński, T. Fingerholz, A. 
Geltz i N. Janiszczak pomagali 
przy remoncie placówki, a o- 
becnie dbają w niej również o 
czystość. Tym chłopcom moż­
na wierzyć, że ich zapał nie 
jest słomianym ogniem. O 
swej działalności i projektach 
na przyszłość mówią rzeczowo 
i spokojnie. Zdają sobie spra­
wę, że przedsięwzięcie, które­
go się podjęli nie jest łatwe. 
Tym niemniej postanowili, by 
trzy duże lokale nie świeciły 
pustkami. I nie świecą, mimo 
braków w urządzeniu, w świe­
tlicy panuje ruch. Komitet Mło 
dzieżowy pragnie zorganizo­
wać zespół mandolinistów, za 
jąć się punktem bibliotecznym 
oraz nawiązać kontakty z dzieć 
mi.

Działalności młodych patro­
nuje Komitet Blokowy. Patro­
nuje na co dzień. I to właśnie 
jest bardzo cenne, że interesu­
je się każdym ich projektem. 
Mieszkańcy z 24 domów nale­
żących do tego KB przychyl­
nie odnoszą się do nowej pla­
cówki. Większość z nich zade­
klarowała dobrowolnie przeka 
zywać co miesiąc 1 zł, na jej 
potrzeby. Za zebrane już pie­
niądze zakupiono rozmaite gry

towarzyskie oraz wyposażenie 
do sprzątania (wiadro, szczot­
ki itp.).

Podobnie układa się praca 
w świetlicy KB nr 12 (ul. Żu- 
gawia 10/12). Przewodniczący 
K. Sobiesiak, który 15 lat speł 
nia tę funkcję, pragnie rów­
nież skupić jak najwięcej 
młodzieży. W tym celu po­
wołano Komitet Młodzieżo­
wy. Najbardziej charakterysty 
czne jest to, że ludzie z zew­
nątrz wykazują wiele troski o 
właściwą działalność świetlicy. 
Np.* emerytowany nauczyciel, 
T. Mikolaszek zobowiązał się 
społecznie prowadzić punkt bi 
blioteczny oraz zorganizować 
zespół amatorski. Takich zgło­
szeń jest więcej. M. in. leka­
rze zaofiarowali się wygłaszać 
pogadanki.

W obu wspomnianych świet 
licach przed południem odby­
wają się zajęcia dla dzieci spe 
cjalnej troski. Dzięki temu lo­
kale są w zasadzie wykorzysty 
wane cały dzień. Podczas lata 
zaś urządzano w nich akcję 
„wczasy w mieście” oraz har­
cerskie „Nieobozowe lato — 
64”. Wszystko więc wskazuje 
na to, że społeczna inicjatywa 
nie zostahie zaprzepaszczona. 
Tym bardziej, że Referat Kul­
tury przy Prezydium DRN Je­
życe jest w stałym kontakcie 
z działaczami i zawsze chętnie 
służy im pomocą. A o to właś­
nie chodzi, by tym placówkom 
nadawać właściwy kierunek 
działania, by — w razie potrze 
by — dodawać aktywistom otu 
chy i wytrwałości. Bo najbar­
dziej pożyteczną i przynoszącą 
oczekiwane rezultaty jest spo­
łeczna inicjatywa, która nie 
gaśnie przy lada trudnościach.

Potrzeby 
rodzą pomysły 
Coraz większą gospodar 

ność wykazują jeżyc­
kie szkoły, przede 

wszystkim ich kierow­
nictwa, komitety rodziciel­
skie i opiekuńcze. Rok 1963

mitetach blokowych, podjęli 
się zorganizowania na niezago 
spodarowanych terenach 
miejsc do zabaw. W 1962 r. po 
wstało ich 26. Obecnie nie­
mal na każdym wolnym skraw 
ku ziemi istnieją już place 
zabaw._ Komitetom bloko­
wym pomogły jeżyckie za­
kłady pracy, które wykonały 
sporo sprzętu. Na 47 placach 
znajduje się obecnie około 120 
huśtawek, ponad 200 równo­
ważnią 60 piaskownię i. 40 tzw. 
przeplotni. Rodzice odetchnęli 
z ulgą. Wreszcie dzieci mogły 
zaprzestać zabaw na jezdniach 
a Dzielnicowa Komenda MO 
notuje mniej wypadków.

Drugą stroną tego zagadnie 
nia jest fakt, że nie na wszy­
stkich placach panuje porzą­
dek. Zdarza się także, że urzą 
dzenia są dewastowane. Po 
prostu zabrakło opiekunów 
nad społecznymi obiektami. 
Chociaż nie wszędzie. Bo są i 
tacy działacze, którzy nie spu­
szczają oka ze swego dzieła. 
Przewodniczący KB nr 17, C. 
Borowski, z własnej woli, stał 
się gospodarzem placu zabaw 
przy uL Szamarzewskiego. 
Dba on, wspólnie z pozostały­
mi członkami komitetu, nie tyl 
ko o ład, lecz również s^yoją 
często obecnością na nim, 
wpływa na odpowiednie zacho 
wanie się dzieci i młodzieży. 
Niestety, nie wszystkich człon- 

; ków komitetów blokowych ce- 
. I chuje taka wytrwałość w pra- 
\ cy społecznej.

Jeszcze wyższą formą społe­
cznej inicjatywy — także wy­
pływającą z potrzeb — są świe 
tlice blokowe. W pierwszej fa 
zie inicjatorom chodziło o zna 
lezienie miejsca do załatwia­
nia wielu spraw administra­
cyjnych oraz do urządzania 
spotkań z mieszkańcami. Z 
braku lokali mieszkańcy od-

Krucjatą przeciw nę­
dzy — nazwano re­
gulację urodzin w 
Anglii. Gdy do tej 

krucjaty mobilizuje się nie­
mal cały świat, w Polsce do­
tąd nie zgłosił nikt swego 
udziału. W tej najdonioślej­
szej kwestii, która się roz­
strzyga, mieszczącej w sobie 
wszystkie inne, od eugeniki, 
oświaty, kultury aż do pacy­
fizmu — panuje u nas naj­
bardziej małoduszne i obłud­
ne milczeirtb?.?” * pisał" w 
1930 roku Tadeusz Boy-Że­
leński.

Wiele się od owych czasów 
zmieniło na lepsze, ale prze­
cież poziom kultury seksual­
nej naszego społeczeństwa na­
dal jest stosunkowo niski. 
Każde więc przedsięwzięcie 
mające na celu poprawę tego 
stanu rzeczy zasługuje na 
szczególną uwagę. W każdym 
razie zasługuje na nią dzia­
łalność dr Eugenii Ryglewi- 
czowej — przewodniczącej je­
życkiego oddziału Towarzy­
stwa Świadomego Macierzyń­
stwa.

3-letni bilans tej organiza­
cji, to m. in. wygłoszenie kil­
kuset pogadanek na takie te­
maty jak higiena osobista, 
choroby kobiece, profilakty­
ka ciąży itp. Prelekcje od­
bywały się w zakładach pra-
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Od akcji do systematycznej pracy
cy, komitetach rodzicielskich 
oraz w domach studenckich i 
w szkołach. A propos tego 
ostatniego. Dotychczas TSM 
raczej nie obejmowało swą 
działalnością uczniów. Dr E. 
Ryglewiczowa — pierwsza w 
Poznaniu — spowodowała wy­
łom w tej zasadzie. Sama lub 
w towarzystwie położnej Ger­
trudy Mażurczak odwiedziła 
niemal wszystkie jeżyckie 
szkoły, by w sposób umiejęt­
ny przeprowadzać rozmowy z 
uczniami klas siódmych i je­
denastych. Ta pionierska ak­
cja, początkowo przez niektó­
rych wychowawców przyj­
mowana obojętnie lub nawet 
niechętnie, stanie się chyba 
zaczątkiem systematycznej 
działalności. Mianowicie dr 
Ryglewiczowa wystąpiła na o- 
statniej sesji DRN (poświęco­
nej oświacie) z projektem pro 
wadzenia — w ramach godzin 
wychowawczych — systema­
tycznych zajęć w zakresie 
seksualnego wychowywania 
młodzieży.

Realizacja tego zamierzenia 
jak i dalsza popularyzacja 
idei planowania rodziny wśród 
mieszkańców Jeżyc uwarun­
kowana jest rozszerzeniem

kadry prelegentów. W tym 
też celu jeżycki Oddział TŚM 
skrupulatnie wykorzystuje 
wszelkie odprawy lekarzy i 
pielęgniarek do zapoznania 
pracowników służby zdrowia 
z ideą świadomego macierzyń­
stwa i z kolei — do werbowa­
nia nowych działaczy. Nadto 
dr Ryglewiczowa czyni stara­
nia o zorganizowanie szkole­
nia lekarzy (różnych specjal­
ności) w zakresie seksuologii. 
I to może przyczynić się do 
rozszerzenia kadry prelegen­
tów.

Na koniec o jeszcze jednym 
ciekawym zamierzeniu. Cho­
dzi o zorganizowanie wspólnie 
z Wydziałem Zdrowia i Urzę­
dem Stanu Cywilnego dzielni­
cowej poradni małżeńskiej i 
przedmałżeńskiej.

Jak widać działacz TSM, 
jeśli chce pracować naprawdę 
owocnie, musi posiadać nie 
tylko odpowiednie kwalifika­
cje z zakresu seksuologii, ale 
także zdolności organizator­
skie. Musi być potrosze psy­
chologiem i pedagogiem. Po­
winien działać konsekwentnie 
i nie zrażać się trudnościami. 
Tak jak dr Eugenia Ryglewi­
czowa.

zapoczątkował społeczną ini­
cjatywę, która w poprzednich 
latach nie była znana w tej 
dzielnicy.

W zeszłym roku kierownic­
two nowej szkoły pomnika 
Tysiąclecia przy ul. Janickie­
go wspólnie z Komitetem Ro­
dzicielskim oraz Oficerską 
Szkołą Wojsk Pancernych, 
„Powogazem” i Poznańskim 
Przedsiębiorstwem Budownic 
twa Przemysłowego postano­
wiło wykończyć całe otocze­
nie budynku w czynie społecz 
nym. Słowa dotrzymano i 
dzięki temu koszt budowy 
szkoły obniżono o około 
400 000 zł. Inicjatywę tej 
szkoły podjął także Komitet 
Rodzicielski z nowego liceum 
nr 4 przy ul. Swojskiej. I w 
tym przypadku uporządkowa 
nie terenu, łącznie z położe­
niem płyt chodnikowych wo­
kół budynku wyniosło ponad 
400 000 zł.

W tym roku społecznie wy­
konane będzie otoczenie 
dwóch nowych szkół: Li­
ceum Energetycznego — pom 
nika Tysiąclecia oraz budu­
jącej się jeszcze szkoły pod­
stawowej przy ui. Floriana.

Innym przykładem myśli 
społecznej jest budowa gabi­
netu biologicznego przy Szkole 
Podstawowej nr 73, ul. Drzy­
mały. Ten piękny pawilon (na 
zdjęciu) wybudowany w czy­
nie, jeszcze raz potwierdził, 
że nieograniczona jest spo­
łeczna inicjatywa, że potrze­
by rodzą coraz to nowe po­
mysły.

Północno-zachodnia dziel 
nica Poznania — Jeży­
ce rozciąga się na ob­
szarze 4873 hektarów i 

liczy ponad 85.000 mieszkań­
ców. Jeżyce są więc pod 
względem wielkości po­
wierzchni druga dzielnica Po­
znania, a pod względem licz­
by ludności — trzecia.

Charakter zagospodarowa­
nia — niejednolity. Jeżyce to 
przecież stara ul. Zwierzyniec­
ka i Nowy Świat jedna z ulic 
nowoczesnego osiedla miesz­
kaniowego, to wielki zakład 
PZPO i podmiejskie Smocho- 
wice, to willowy Sołacz i. du­
że zespoły leśne z jeziorami: 
Strzeszynek, Kiekrz, Rusałka. 
Cecha charakterystyczna tej 
dzielnicy sa wiec znakomite 
warunki do rekreacji, sportu i 
turystyki -

Do największych zakładów I przemysłowych należą: PZPO 
im. Komuny Paryskiej, „Wie- 
pofama", Poznańska Fabryka I Wodomierzy i Gazomierzy, o- 
raz „Goplana". Znaczną część 
zatrudnionych stanowią kobie­
ty. Wodzą one rej nie tylko 
w PZPO i Goplanie, ale także 
w Poznańskich Zakładach Wy­
robów Korkowych i Zakładach 
Obuwniczych. Roczna wartość 
produkcji jeżyckich zakładów 
przemysłowych waha się w 
granicach 4 miliardów zł. .

W dzielnicy znajduje się je­
den przybytek Melpomeny 
(Teatr Nowy), 3 kina (łącznie 
— 1800 miejsc), Muzeum Przy 
rodnicze, 7 filii Miejskiej Bi­
blioteki Publicznej i 22 przy­
zakładowe placówki kultural­
ne.

uncja
ani f 

r Ag’ rusz;
Szermierze zgody i spokoju

VI/ 1961 r. wartość czynów 
’’ społecznych na Jeży­

cach wyniosła 4 100 000 zł.
W 1962 r. wzrosła ona do 
kwoty 9 300 000 zł, a w ze- ' 
szłym roku przekroczyła 
14 500 000 zł.

W tym roku komitety blo 
kowe, zakłady pracy, szko­
ły oraz organizacje społecz 
ne podjęły zobowiązania, 
dla uczczenia 20-lecia Pol­
ski Ludowej oraz IV Zjaz­
du partii, zrealizować czy- ( 
nów społecznych za ( 
21 400 000 zł. Do tej pory ' 
większość zobowiązań już i 
wykonano. (
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Stronę opracowali:

MICHAŁ ŁUCZAK 
ANNA SIEKIERSKA

Skrzypnęły drzwi i na salę 
wszedł tęgi szpakowaty męż­
czyzna, a tuż za nim 22-letni 
młodzieniec. Obaj usiedli przed 

długim stołem starając się usiąść jak 
najdalej od siebie. Raz po raz star­
szy obrzucał młodego krótkim, złym 
spojrzeniem. Młody nie pozostawał 
dłużny.

Jeden z siedmiu siedzących za sto­
łem mężczyzn uśmiechał się kącikami 
warg. /

— Do naszej społecznej komisji po­
jednawczej — powiedział — przybyła 
niedawno Weronika Duszyńska,*) by 
pożalić się na panujące w jej miesz­
kaniu, użytkowanym wspólnie z teś­
ciami, anormalne stosunki. Istotnie 
panuje tam niezdrowa atmosfera. Na 
porządku dziennym są kłótnie i awan­
tury. Tego tolerować nie można. Dla­
tego też poprosiliśmy pana, panie 
Marcinie Duszyński i pana, panie Ol­
gierdzie Duczyński, na posiedzenie 
naszej komisji...

Zaległa cisza. Wszyscy spojrzeli na 
Marcina Duszyńskiego, który z lekka 
zacinając się począł mówić.

— Cóż, proszę komisji, to prawda, 
że są kłótnie, ale wszystkiemu winny 
jest syn. Zaczęło się właściwie od te­
go, że zwróciłem synowi i synowej 
uwagę na to, że niewłaściwie wycho­
wują wnuków. Moich wnuków —

*) Ze zrozumiałych względów używamy 
tu fikcyjnych nazwisk.

więc miałem to chyba prawo powie­
dzieć. Wszak jestem ojcem i dziad­
kiem. Młodym się to nie spodobało. 
Syn zamiast trzymać z rodzicami, sta­
nął po stronie żony. I przyznaje jej 
zawsze rację, nawet wówczas, gdy sy­
nowa wyzywa nas — rodziców...

— A co pan ma do powiedzenia — 
przewodniczący komisji spojrzał na 
syna.

— Ojciec jest przewrażliwiony. 
Zresztą... może rzeczywiście zbyt o- 
stro zaprotestowałem, kiedy rodzice 
zaczęli się mieszać w moje małżeń­
stwo. Wiadomo, że takie ingerencje 
do niczego dobrego nie prowadzą. Ja 
tylko z żoną chcę decydować o tym 
jak ubrać dzieci, kiedy kłaść je spać, 
jak umeblować im pokój. Ja i żona 
sami chcemy decydować o sprawach 
naszej rodziny. Przecież i my nie 
wtrącamy się do ojcowskiego małżeń­
stwa...

Członkowie komisji zaczęli wypo­
wiadać swoje uwagi. Ich sens był ta­
ki: za anormalną sytuację sporo wi­
ny ponoszą rodzice, którzy natarczy­
wie narzucają swoje poglądy młodym. 
Przecież ci ostatni są już też rodzica­
mi i właśnie oni, tylko oni odpowie­
dzialni są za wychowanie swoich 
dzieci. Inna rzecz, że formy protestu 
młodych nie zawsze były właściwe.

— Panie Duszyński — zwrócił się 
przewodniczący do ojca — ma pan 
tylko jednego syna i od dłuższego 
czasu toczy z nim pan spory. Czy nie

lepiej byłoby żyć w spokoju i zgo­
dzie? Słyszał pan co myślą o tej 
sprawie członkowie komisji. Z tych 
dobrosąsiedzkich uwag trzeba by chy­
ba wyciągnąć wnioski. A pan — tu 
przewodniczący spojrzał na syna — 
też powinien iść na ustępstwa...

Przewodniczący nie skończył jesz­
cze, kiedy obaj przeciwnicy obrócili 
się do siebie twarzami i spojrzeli w 
oczy. Nie było w nich nienawiści, a 
ręce wyciągnęły się do zgody...

Przewodniczący uśmiechnął się z 
zadowoleniem i w notesie pod sprawą 
Duszyński kontra Duszyński staran­
nie napisał „strony zawarły zgodę”...*
Powstała przed trzema laty, 

przy Obwodowym Komitecie 
Frontu Jedności Narodu nr 7, 
Społeczna Komisja Pojednaw­

cza rozpatruje i łagodzi nie tylko takie 
spory, jak opisany wyżej. Również 
znacznie bardziej skomplikowane i 
toczące się od szeregu lat. W tych 
trudniejszych przypadkach przepro­
wadza kontrole i wizje lokalne, prze­
słuchuje świadków, po czym ustaliw­
szy stan faktyczny przemawia zwaś­
nionym do rozsądku. Zwykle skłóceni 
przyjmują argumenty komisji. W 
pierwszym półroczu br. na 50 rozpa­
trzonych spraw tylko dwie nie za­
kończyły się zawarciem zgody.

Co roku do SKP, działającej w za­
sięgu czterech komitetów blokowych 
(nr 25, 26, 27 i 28) trafia około 100 
spraw. Przykładowo mówiąc takich: 
Iksińska popchnęła swą sąsiadkę; 
owce Igreka zrobiły szkodę w ogród­
ku Zetowskiego; Iks utrzymuje, że

administracja obliczyła mu za wyso­
ki czynsz; na publicznym zebraniu 
Iksińska niepochlebnie wyraziła się 
o kwalifikacjach dozorcy itd., itd. 
Sprawy tego rodzaju — dla postron­
nych błahe, lecz dla .zainteresowa­
nych pierwszoplanowe — nieraz prze­
cież trafiały i nadal trafiają do są­
dów. Zapadają wyroki. Najczęściej 
jednak powoduje to dalsze zaostrze­
nie konfliktu. Chyba dlatego, że uka­
rany próbuje w jakiś sposób wziąć 
odwet.

SKP podobnie jak sąd ustala stan 
faktyczny, ale nie akcentuje „ten 
winny, a ten niewinny” i nie karze. 
Godzi. I chyba dlatego w przeciwień ■ 
stwie do prawidłowości sądowej (każ­
da pyskówka rodzi następną pysków­
kę), ci którzy pogodzili się przed ko­
misją najczęściej nie wchodzą w no­
wą kolizję z zasadami społecznego 
współżycia.

Przed trzema laty SKP to było no- 
vum. Dzisiaj, jdkkolwiek jeszcze nie 
usankcjonowana przepisami, zwolna 
zdobywa sobie prawo obywatelstwa. 
Mało jest jednak takich dobrych ko­
misji jak działająca przy ÓK FJN 
nr 7. Zasługa to pracujących w niej 
ludzi — przede wszystkim mjr. Wło­
dzimierza Kaucza, przewodniczącego 
OK FJN, jego zastępcy — Jana Sio- 
dły, 'Sylwestra Kaminiaka — prze­
wodniczącego KB nr 25, Stefana Lud- 
wiczaka — przewodniczącego KB nr 
27 i Rajmunda Kurca z partyjnej 
grupy działania. Ludzie ci, dzięki 
swemu zapałowi, wiedzy i doświad­
czeniu życiowemu, sprawiedliwości i 
zdobytemu autorytetowi potrafili stać 
się szermierzami zgody i spokoju.



EALIZACJA
EZE R WV Rachunek ekonomiczny 

arbitrem
Pracownicy poszukiwani

Przed dwoma tygodniami ogłosiliśmy na łamach „Głosu” nową akcję pod kryptonimem 
„R”, w której udział wziąć może każdy nasz Czytelnik, pragnący podzielić się spostrzeże­
niami i wnioskami na temat rezerw w przemyśle, handlu, budownictwie, transporcie, gos­
podarce komunalnej itp. W naszym konkursie chodzi o ujawnianie wszelkiego rodzaju re- * 
zerw gospodarczych i organizacyjnych, których wykorzystanie może być społecznie poży­
teczne i jest ekonomicznie uzasadnione. Interesuje nas także to wszystko, co wiąże się 
z praktyczną realizacją wniosków zgłoszonych w toku dyskusji przed IV Zjazdem partii.

Najcenniejsze wypowiedzi będziemy publikowali, honorując je według redakcyjnych sta­
wek. Ponadto, najlepsze z nich zostaną wyróżnione premiami w wysokości: jedna — 1 000 
zł oraz cztery po 500 zł.

Dzisiaj drukujemy kolejną korespondencję konkursową.

Będąc ostatnio w Czarn­
kowie, usłyszałem hi­
storię, która pasuje' do 
prowadzonej przez 

„Głos” kampanii dalszego u- 
jawniania rezerw gospodar­
czych.

Otóż tamtejsze Zakłady Prze 
mysłu Terenowego wyspecja­
lizowały się w produkcji me­
bli okrętowych i od lat wypo­
sażają w nie statki krajowe i 
eksportowane. Przemysł stocz­
niowy jest z zakładów zado­
wolony i obecnie prowadzi z 
nimi rozmowy na temat roz­
miarów produkcji w przyszłej 
5-latce. Już pierwsze zesta­
wienie planów Stoczni Szcze­
cińskiej z możliwościami wy­
twórczymi „terenówki” wyka­
zało, iż produkcja statków bę­
dzie rosła szybciej niż produk­
cja mebli. Obiecane fabryce 20 
min. złotych na rozbudowę 
może dać efekty produkcyjne 
najwcześniej w roku 1968. Do

tego czasu kilkanaście jedno­
stek morskich nie ma zabez­
pieczenia dostaw mebli.

W Czarnkowie zrodziła się 
więc koncepcja przejęcia w 
Wieleniu nad Notecią przez 
przemysł terenowy — dość ob­
szernej i nieźle, wyposażonej 
filii Spółdzielni' Prasy Tartacz­
na-Stolarskiej ze Stęszewa. 
Filię tę można bowiem szybko 
przystosować do produkcji 
mebli okrętowych.

Sęk w tym, że fabryka jest 
mieniem państwowym a filia 
— spółdzielczym. Przejąć jej 
bez zgody samorządu spółdziel 
czego i w pełni ekwiwalentnej 
rekompensaty dla spółdziel­
ców — nie można. Władze po­
wiatowe sugerują co prawda 
możliwość odstąpienia w za­
mian Wojewódzkiemu Związ­
kowi Spółdzielczości Pracy w 
Poznaniu państwowej wytwór­
ni dywanów w Lubaszu, ale 
to chyba Spółdzielni w Stę­

szewie nie urządza. Swój o- 
biekt w Wieleniu podniosła 
ona bowiem ze zgliszcz i ruin 
włożyła w niego wiele pracy 
i gotówki.

Niemniej jednak sama kon­
cepcja przejęcia tej filii w ce­
lu zaspokojenia zwiększonych 
potrzeb przemysłu okrętowego 
jest interesująca. Spółdzielnia 
W Stęszewie robi domki cam­
pingowe, leżaki, szczurołapki i 
inne pożyteczne przedmioty, z 
których wiele idzie także na 
eksport. Należałoby jednak 
przeprowadzić rachunek, jaka 
produkcja i jaki eksport jest 
bardziej rentowny: mebli okrę 
towych — czy leżaków i szczu- 
rołapek? W zależności od wy­
ników tego rachunku, zdecy­
dować o przejęciu filii i wiel­
kości rekompensaty.

STANISŁAW STOLECKI
Poznań

— KIEROWCÓW CIĄGNIKOWYCH, 
— KIEROWCÓW SAMOCHODÓW

CIĘŻAROWYCH,
— ŁADOWACZY (robotników transporto­

wych),
przyjmie natychmiast do pracy POZNAŃSKIE 
PRZEDSIĘBIORSTWO ROBOT INŻYNIERYJ­
NYCH „HYDROBUDOWA 9”.
Zgłoszenia przyjmuje Baza Transportu — Po- 
znań, ulica Gnieźnieńska 63. K6762
Wysoko kwalifikowany INŻYNIER INSTALA- 
CJI SANITARNYCH potrzebny do pracy w bu­
downictwie na terenie Leszna.
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy 
w budownictwie, możliwość uzyskania miesz­
kania. Oferty należy składać w Biurze Ogło­
szeń — Poznań, ulica Grunwaldzka 19 dla 
K6803.
— BLACHARZY NACZYNIOWYCH,
— ŚLUSARZY MASZYNOWYCH, 
— PALACZA centr. ogrzewania, 
zatrudnią zaraz POZNAŃSKIE ZAKŁADY ME­
TALOWE PRZEMYSŁU TERENOWEGO W 
CZERWONAKU.
Zgłoszenia w Sekcji Zatrudnienia, Poznań, ul. 
Bułgarska 63/65. K6892

Praca

Młoda z prowincji ucząca 
się zaocznie poszukuje 
pracy na 8 godzin z noc­
legiem. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 3487(łg.
Pomoc domowa lub go­
sposia do trzech starszych 
osób poszukiwana. Zakręt 
20, parter (koło Ostroro-
ga). 35696g
Potrzebna pomoc domo­
wa do dwojga dzieci w 
wieku od 7—8 lat. Ulica 
Świerczewskiego 25 m. 
14. 35212g
Ucrnia &o warsztatu 
chłodniczego przyjmę. 
Poznań, ul. Piątkowska
66, godz. 15—17. 35217g

ZJEDNOCZONE ZAKŁADY ROWEROWE
W POZNANIU, przyjmą do pracy:
— INŻYNIERA CHEMIKA na stanowisko 

inspektora do spraw odbioru technicznego 
wyrobów gumowych.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr ZZR, 
ulicy Serbskiej. _____________________ K6807
INŻYNIERA BUDOWNICTWA LĄDOWEGO 
(po studiach) na stanowisko st. inżyniera do 
Działu w WZDP przyjmie zaraz WOJEWODZ- ' 
KI ZARZĄD DRÓG PUBLICZNYCH W PO­
ZNANIU, plac Kolegiacki 17.
Zgłoszenia oraz omówienie warunków pracy 
i płacy — pok. 310. ________ K6824
SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW „NIEWIDO­
MY” W POZNANIU, plac Wielkopolski nr 3, 
teL 569-04, zatrudni w branży dziewiarskiej: 
— KIEROWNIKA BIURA KONSTRUKCYJ­

NO - TECHNOLOGICZNEGO,
— ST. TECHNOLOGA,
— KIEROWNIKA PRODUKCJI — wymagane 

wykształcenie wyższe względnie średnie 
techniczne oraz

— POMOCNIKA KIEROWCY.
Wynagrodzenie wg stawek, obowiązujących 
w spółdzielczości pracy.

Oferty wraz z życiorysem należy składać 
w Referacie Kadr Spółdzielni, plac Wielko­
polski 9, telefon 569-04. K6875

OGŁOSZENIA DROBNE: ■ w'- _____ .

Przyjmę na pokój 2 oso­
by. Poznań - Górczyn, ul.
Logi 18 a. 35237m

Włosy cięte skupuje za­
kład fryzjerski „Uroda”. 
Poznań, Wrocławska ' 8, 
wejście Gołębia. 35142g
Kupię taksometr. Poznań, 
Staszica 23 m. 4. 35262g

Polecam P. T. Klientom 
na sezon jesienny płasz­
czyki, skafandry pikowa­
ne oraz wdzianka dziecię­
ce. Pracownia Odzieży K. 
Malinowska, Gwardii Lu.
dowej 41 m. 4. 35455g

Drzewka 
krzaczaste,
bzy

owocowe, róże
, pnące oraz
poleca Szkółka

Drzew Owocowych — Jan 
Woźny, Piątkowo, ulica 
Szkolna 4, poczta Poznań 
31 (obok wieży telew.). 
Dojazd autobusem z 
Dworca Autobusowego z 
uL Pułaskiego^ teL 439-89.
__________ 35546g

Sprzedam pianino „Som- 
mtrfeld”. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 35374g_

2‘ń pokoju z kuchnią, wH 
lowe — Grunwald, zamie­
nię na podobne nowe bu­
downictwo. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 35245g.
Przyjmę panów na pokój. 
Poznań - Starołęka, Mie­
chowska 22. 35248m
Inżynier poszukuje 
koju umeblowanego.
ferty Biuro 
Grunwaldzka 
35251m.

Ogłoszeń, 
19 dla

LEKI ZAGRANICZNE PRZEZ PCK
Urszula B. Wys. — Mój oj­

ciec choruje na gościec stawowy 
i od kilku miesięcy nie opuszcza 
łóżka. Najwięcej pomaga mu le­
karstwo „Butazodidin” (tabletki 
szwajcarskie). Czy istnieje moż­
liwość otrzymania tego leku 
przez Czerwony Krzyż.

RED.: PCK istotnie stara się 
dla niektórych pacjentów o lekar­
stwa zagraniczne. By leki te o- 
trzymać, należy mieć receptę wy­
daną przez lekarza specjalistę, 
lub Poradnię Specjalistyczną (wy­
pełnioną prawidłowo więc: czy­
telną nazwę leku (kapsułki czy 
drażetki), ilość potrzebną na ca­
łą kurację i jego zastosowanie. 
Dalej data i piecza.tka osobista 
lekarza z podaniem adresu. Na 
recepcie na górze powinna być 
pieczątka statystyczno-rejestra- 
eyjna. Na odwrocie recepty pie­
częć przychodni specjalistycznej 
łub szpitala.

Do recepty należy dołączyć n- 
zasadnienie lekarza a więc: roz­
poznanie choroby (aktualne), 
ezym pacjenta dotychczas leczono 
— jakimi preparatami, jakie są 
przeciwskazania i ewentualne u- 
czulenia, specjalne uwagi.

Musi Pani również złożyć wnio­
sek z opisaniem warunków fi­
nansowych. Lekarstwa te są bo­
wiem bezpłatne. Wniosek należy 
kierować pod adresem: Polski 
Czerwony Krzyż, Poznań, ul. Ry- 
baki 18, pok. 218.

URLOP NA EGZAMIN
Tadeusz BL — Jestem zaanga­

żowany do pracy na okres prób­
ny. Zakład zgodził się i dał mi 
Skierowanie na prawnicze studia

REDAKOA ODPOWIADA
zaoczne. Jak się przedstawia spra­
wa urlopu okolicznościowego na 
egzamin wstępny?

RED.: — Jeżeli zakład pracy, 
zgodził się na studia, powinien 
również udzielić urlopu okolicz­
nościowego na złożenie egzaminn 
wstępnego, na wzięcie udziału w 
kursie wprowadzającym oraz na 
załatwienie pewnych formalności 
na uczelni (do 19 dni). Sprawę 
tę reguluje Monitor Polski nr 85 
z 1955 r.

DWA NAZWISKA
A. A. Leszno. — Przed paru la­

ty zmieniłam nazwisko. W ak­
tach personalnych muszę jednak 
w dalszym ciągu podawać obok 
nowego — stare. Czy istnieje ter­
min, po którym mogłabym już 
tylko podawać nowe nazwisko?

RED.: — Niestety — nie. W an­
kietach w dalszym ciągu musi 
Pani podawać jedno i drugie. Jak 
Pani wiadomo, ankiety nie są do 
wglądu i publicznej wiadomości 
i dane w nich zawarte nie mogą 
być rozpowszechniane wśród za­
łogi danego zakładu czy instytu­
cji. (2183)

SKREŚLENIE Z REJESTRU 
SKAZANYCH

AB. — Jeżeli ktoś został skaza­
ny na trzy lata więzienia, częś­
ciowo odsiedział karę, a częścio­
wo mu ją darowano, czy może 
być skreślony w rejestrze skaza- 
nychś

RED.: — Jeżeli ktoś odbył karę 
więzienia częściowo, gdyż resztę 
mu podarowano, może zwrócić się 
do Sądu, który wydał wyrok w 
pierwszej instancji z prośbą o za­
tarcie (jednak nie wcześniej niż 
po upływie 18 lat) od odbycia 
kary. O wcześniejsze skreślenie 
można jedynie prosić Radę Pań­
stwa za pośrednictwem Prokura­
tury Generalnej. (21(4)

ZAMELDOWANIE 
CUDZOZIEMCA

E. W. — Wynajęłam pokój cu­
dzoziemcowi, który przebywa w 
Polsce jako stypendysta. Jak na­
leży załatwić jego zameldowanie?

RED.: — Każdy cudzoziemiec 
przebywający w Polsce ma obo­
wiązek zgłoszenia się do Rejestra­
cji Cudzoziemców w Komendzie 
Miasta — MO. Po dokonaniu tej 
formalności musi Pani zameldo­
wać go tak jak każdego innego 
sublokatora w rejonowym biurze 
meldunkowym.

ILE DNI URLOPU?
Z. K. z Leszna. — Pracuję w 

magazynie na etacie fizycznym. 
Prowadzę jednak kartotekę. Ja­
ki należy mi się urlop dwutygod­
niowy, czy też miesięczny?

RED.: — O wymiarze urlopu 
decyduje nie etat, lecz charakter 
wykonywanej pracy. Jeżli ktoś 
wykonuje pracę umysłową — po­
winien otrzymać 3# dni urlopu. 
Prowadzenie kartoteki w zasa­
dzie należy do pracy umysłowej. 
Radzimy zwrócić się do Inspekto­
ra Pracy w Zarządzie Okręgo­
wym Zw. Zawodowego, Poznań 
nL Słowackiego 22, o zbadanie 
sprawy na miejscu i wydanie de­
cyzji.

Potrzebny czeladnik ślu­
sarski zaraz. Warsztat me

Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca

Samochody

Małżeństwo, w zamian za 
mieszkanie da utrzyma­
nie starszej osobie. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 35257m.

chaniczny Januszkie-
wicz, Poznań, Wawrzyń­
ca 35. 35230g
Inteligentna osoba, naj­
chętniej nauczycielka mo­
gąca wpłynąć dodatnio 
na rozwój umysłowy 
3-letniego dziecka na kil­
ka godzin w tygodniu 
potrzebna. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, GrunwaićJzka 19 
dla 35252g.
Fryzjerka: dobra siła, po­
szukuje pracy na stałe. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 35289g.
Uczniów przyjmę w za­
wodzie malarskim. Mistrz 
malarski — Koliński, Po­
znań, Dąbrowskiego 330. 

35298g

Brzozowska Poznań
Czerwonej Armii 16. 30579
Siatkę parkanową na

Sprzedam spiesznie „Sko­
dę - Octavię”, stan dobry. 
59.000 zł. Brzozowa 12a 
(Dębiec). 35664g

Program najbliższego tygodnia 
(od 26. X. do 1. XI.) minie pod 
znakiem spektaklów teatralnych, 
kilku interesujących filmów i cie- 
kowie zapowiadającej sio publi­
cystyki. M. in. zobaczymy insce­
nizacje „Kandyda” Woltera w 
znakomitej obsadzie aktorskiej. 
Koniecznie zobaczcie to wido­
wisko.

PONIEDZIAŁEK, 26. X.: 9.45 — 
film fab. prod. radź. „Jutro na 
orbito" (12 I.), 17.05 — „A co 
dalej!", 17.20 — widowisko lal­
kowe „Piotr I smok” z Teatru 
Ateneum w Katowicach, 18.20 
magazyn morski „Bryza”, 20.50 — 
Teatr TY przedstawi inscenizację 
„Kandyda” — Woltera w adap­
tacji Andrzeja Banacha i reżyserii 
Jerzego Krasowskiego. M, in. wy­
stąpią: Cz. Wołlejko, W. Krasno- 
wiecki, B. Pawlik, W. Gliński, W. 
Hańcza, A, Dzwonkowski, R. Kos- 
sobudzka.

WTOREK, 27. X.: 17.05 — baj­
ki filmowe dla dzieci młodszych, 
17.30 — „Chwila wspomnień" 
(rok 1960), 18 teleturniej „Rzeźby 
t obrazy”, 18.30 — „Janusz 
Meissner” — program z cyklu 
„Zapraszamy na wtorek wiećzór”,

t9 — Śpiewa Ewa Demarczyk, 
19.20 — program publicystyczny 
„Likwidujemy import zbóż”, 20.30 
— II seria filmu prod. radź. „Lu­
dzie i bestie” (16 L).

środa, 28. X.: — 10 — „Salo­
monowy wyrok” film z serii „Dr 
Kildare”, 17.05 — z serii „Jacek 
śpioszek” film „List gończy", 
17.15 — program dla młodych 
widzów „Jak sie uczyć”, 17.35 — 
„Spotykamy się po piętej”, 17.45 
— z cyklu „W pracowniach po­
znańskich naukowców” program 
socjologiczny pł. „Czym jest dla 
ciebie Poznań!” 18.10 — Wszech 
nica TV: „Zmysły" program z cy­
klu „Oczami człowieka współ­
czesnego”, 18.40 — „Amfipar- 
nase" czyli „Improwizacja z mu­
su", 19.25 — magazyn młodzie­
żowy „Zbliżenia”, 20.30 — film 
z serii „Dr Kildare”, 21.20 — 
„Trzy razy dlaczegol" — program 
o problemach ruchu wynalazcze­
go i patentów polskich.

CZWARTEK, 29. X.: 17.05 — 
reportaż dla młodych widzów 
„Kamienie mówią po polsku", 
17.35 — „Spotkania z przyrodą”, 
18.05 — Młodzieżowy Salon De­
biutów, 18.45 — poznański „Swia 
towid”, 19.20 — program publi­
cystyczny „Życiowe sprawy ml- 
iionów”, 20.30 — film z serii 
„Scotland Yard”. 21.30 — Prze­
gląd muzyczny.

PIĄTEK, 30. X.: 17.05 — „Dzie­
sięć minut Magdy”, 17.15 — 
Zrobimy to sami”, 17.50 — pro­
gram dokumentalny z Wielkopol­
ski (o czynach społecznych), 
18.10 — Wielokropek, 20.30 — 
Katowicki Teatr TY wysławi „Od­
wety” L Kruczkowskiego w adap­
tacji i reżyserii Józefa Grudy. 
Wykonawcy: M. Kościałkowska, 
J. Chełmiński, T. Kalinowski, E. 
Kuziemski.

SOBOTA, 31. X.: 10 — „Wó­
zek" film fabularny prod. hiszpań­
skiej, 16.10 — „Ekran wielkiej 
chemii” program z Mgskwy, 
17.20 — poznańskie „Echo ty­
godnia”, 18.45 — film z serii 
„Bonanza”, 20.30 — Międzyna­
rodowy konkurs tańca towarzy­
skiego, 21.30 — program publi- 
cystyczno-kulturalny „Na wielkim 
ekranie", 21.10 — „Rodzina Feu- 
ouiliard” film fab. prod. franc. 
(16 I.).

NIEDZIELA, 1.XL: 15 —„Chwi­
la wspomnień" (rok 1961), 16.15 
z filmoteki XX-lecia, 17.15 — 
Teatr TV: Finn Metheling „Po­
dróż do zielonych cieni" w prze­
kładzie J. Iwaszkiewicza, reżyse­
rii L Rene. Wystąpi Halina Miko­
łajska, 18 — Poezja i muzyka, 
19.15 — „Tym, którzy odeszli", 
19.35 — kwadrans o świecie 
„Glob", 20.30 — reportaż pł. 
„Elegia > polska", 21 — film fab. 
prod. radź. „Marsz żałobny" 
(U i).

klatki i sita polecam.
Czerwonej Armii 23.
_ ___________________ 33626g
Siatki parkanowe, rury 
piecowe, rynny dachowe, 
beczki do kapusty poleca 
Dzierżyńskiego 263, sklep. 
_____________________ 34833g

„Skoda-Octavia” 35.000 km 
sprzedam. Zgłoszenia: Mo 
stówa 25, godz. 9—10 i 16—

Spokojna samotna pani 
poszukuje pokoju samo- . 
dzielnego od 1 listopada^ 1 
Najchętniej dzielnica 1 
Wilda - Dębiec. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 35283m.

18. 35734g
Sprzedam „Warszawę” z
taksometrem ,Poltax”.

Pustaki stropowe Acker- 
mana poleca cegielnia, 
Irena Swida — Kościelnik, 
pow. Lubań Śląski. 19000p

Poznań. Kordeckiego 59. 
______ ________ 35228g 
„Skodę” 1102 okazyjnie 
sprzedam w idealnym sta­
nie. -Marcelińska 51 m. 3, 
od godz. 16.________ 35267g

Student matematyki po­
szukuje cichego pokoju 1- 
osobowego. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 35297m.

Wannę kąpielową emalio­
waną „Junkers” sprze­
dam. Szewska 20 m. 4.

35619g
Piecyk kaflowy przenoś­
ny, bardzo dobrym sta­
nie, tanio sprzedam. No­
wiński, Nowowiejskiego

Stróża pilnie przyjmę 55, od gpdz., 16. 35708g

głoszeń, Grunwaldzka 19' * wkładów! Kon-
dla 35303g. cesjonowana firma poleca

Sprzedam radio samocho­
dowe. Poznań, Staszica 23 
m. 4. 35261g

Jednoosobowy i wspólny 
pokój odstąpię panom o- 
raz garaż. Górczyn, Ja­
skiniowa 26 m. L 35306m.

Pomoc domową, chętnie 
z prowincji przyjmę na 
stałe (pokój zapewniony). 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 35305g.
Pracownika na pół eta­
tu do obsługi pieca cen­
tralnego ogrzewania po­
szukuję. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 35313g.
Samodzielną pomoc domo. 
wą z dobrym gotowaniem 
przyjmę zaraz. Może być 
z prowincji. Hetmańska
57 m. 1. 35315g
Szewca na damską dobrą 
robotę przyjmę zaraz. O-
ferty Biuro 
Grunwaldzka 
35319g.

Ogłoszeń, 
19 dla

Pomoc domową uczciwą 
do trzech osób przyjmę 
zaraz na stałe spoza Po­
znania, bardzo dobre wa­
runki. Ściegiennego 67a 
m. 8, codziennie po godz.
1«. 35321g
Potrzebna pomoc domo­
wa ze spaniem. Poznań, 
Garbary 65 — Skład1 Pie­
karsko - Cukierniczy.

35560g
Uczeń piekarski z utrzy­
maniem potrzebny zaraz. 
Walenty Marciniak, Śrem, 
ul. Walki Młodych 13 — 
piekarnia - cukiernia.

19394p
Starszą samodzielną z re­
ferencjami pomoc domo­
wą przyjmie na stałe le­
karz. Ul. Polna — Klini-
ka.

tusz kilku kolorach.
Gwarantowana jakość — 
Lissewski, Warszawa, Sas­
ka Kępa, Rumuńska 28.

K6913

Sprzedam lub zamienię 
samochód osobowy mało- 
litiażowy na „Combi” 
(dopłacę). Stypczyński — 
Dębiec, Grzybowa 4, od 
godz. 16. ... 35275g
Samochód „Warszawa” — 
rocznik 1963, po 97.000 km 
okazyjnie sprzedam. Po­
znań, Grobla 16 m. 1.
 35296g

Sprzedam nowy piec do 
c. o. 6 m‘ „Eska”. Po­
znań 31, Piątkowo, Szkol-

Motocykl BSA 350 zamie­
nię na motorower „Sim­
son”, wzgk akordeon, lub 
sprzedam. Chełmońskiego
18 m. 9. 35301g

na 13. 35271g
Sprzedam spiesznie stół 
rozkładany, jesion. Czer­
wiński, Hibnera 19 m. 11, 
piątki godz. 16—18. 35278g

Sprzedam „Syrenę” w sta­
nie dobrym, 36.000 zł. O- 
polska 103/105 m. 4. 35352g

Willa nowa, wolnost^ąca, 
trzy pokoje, kuchnia, ła­
zienka, centralne ogrze­
wanie, ogród, 340.000 zł, 
połowa domu dwurniesz- 
kaniowego, wolne piętro, 
dwa pokoję, łazienka, w 
pobliżu tramwaju, 120.000 
zł, dom czteropokojowy, 
dom gospodarczy, 1.400 ma 
ogród zadrzewnony, przy 
stacji, 150.000 zł, gospodar­
stwo prywatne osiem hek­
tarów, zabudowaniami, 
zelektryfikowane, mar­
twym inwentarzem, po­
wiat Września, 120.000 zł, 
wpłaty 80.000 zł spiesznie 
sprzed® Nowak, Poznań, 
Wyspiańskiego 16.

_________ 3565 Ig

Garaż blaszany sprzedam.
Kosińskiego B m. I.

35284g
Dachówkę barwioną fal- 
cówkę poleca wytwórnia. 
Poznań - Górczyn, ulica 
Knapowskiego 3, telefon
668-42. 35285g
Pianino c?o ćwiczeń sprze
dam cenie 2.500 zł.
Dzierżyńskiego 269 m.
po godz. 19. 35288g
Pianino małe krzyżowe 
(płyta met.) — sprzedam. 
Poznań. Małeckiego 35 
m. 2. 35304g
Okazyjnie sprzedam no­
wą lodówkę „Saratów”. 
Dzierżyńskiego 86 m. 25. 

35307g
Radio niemieckie, adapter 
francuski, kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń .Grun­
waldzka 19 dla 35309g.
Sprzęt wiertniczy stu- 
dziarski kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 35316g.

35493g

Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurków- 
na, Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

34395R

Maszynę do pisania (dłu­
gi wałek) kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 35360g.
Akordeon 120-bas. Hoh- 
ner sprzedam. Stacho­
wiak, Chudoby 22 m. 4.

35323g

Poszukuję konwersacji 
niemieckiej (okolice O- 
stroroga). Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 35336g.
Dyrekcja Szkolenia Eko­
nomicznego Polskiego To­
warzystwa Ekonomiczne­
go w Poznaniu, ul. Siemi­
radzkiego 11 m. 3 (tel. nr 
665-91) przyjmuje jeszcze 
zgłoszenia zakładów pra-

Sprzedam wózek dziecię­
cy, głęboki, biały, Choci­
szewskiego 22 m. 13. 
___________________ 35345g

Okazyjnie sprzedam mo­
tor elektryczny 11 kW, 
w dobrym stanie. Młyn. 
Nadolnicki, poczta Nałę­
cza, powiat Chodzież.

35M7g

cy indywidualne ną
Roczne i Dwuletnie Stu­
dium Ekonomiki Przemy­
słu oraz na Roczne 
sze Studium Ogóln 
nomiczne.

Zgrzewarkę do folii ku-
Poznań, te-nic. Małecki, 

lefon. 638-10.

Sprzedam maszynę nożną, 
łóżeczko koszykowe, wó­
zek dziecięcy, lustro (toa­
letka). Szurpicki, Słowac-
kiego 18 m. 5. 35348g
Akordeon 80-bas. sprze­
dam. Chłapowskiego 28 m. 
17, od god?;. 18—1S 35350g
Kuchenkę kaflową prze­
nośną, piekarnikiem, ko­
rzystnie sprzedam. War- 
szawska^ Działki Wolność
15. 35362g
Pieć stałopalny emaliowa­
ny sprzeda Kartusz, Sko-

35219g । ki, Rogozińska X 3537Og

Spiesznie sprzedam karo­
serię metalową na samo­
chód osobowy, na przedni 
napęd, tapicerka bardzo 
dobra. Kwaśniak, Poznań, 
Krańcowa 9 m_ 6, bl. 3

Sprzedam dom jednoro­
dzinny po sprzedaży wol­
ne mieszkanie. Wronki, 
Leśna 11. 33900g

(Główna). 35355g
Spiesznie i tanio sprze­
dam skuter „Osa” 175. Te­
lefon 656-11. 35406g
Sprzedam „Mikrusa” bar­
dzo dobrym stanie. Zapa­
sowy silnik, części 25.000 
zł. Sieraków, Wroniecka 8, 
tel. 123, od godz. 16.

3540Tg

LoKale
Pana przyjmę na pbkój.
Dębiec, ul. Grabowa 15.

____ _____ 35200g
Mieszkanie 2-pokojowe 
(kwaterunkowe), powierz­
chnia 45 mi, śródmieście 
Szczecina, zamienię na 
podobne w Poznaniu. Cz. 
Mikulski, Szczecin, Fel- 
czaka 6/10. K6940
Pokój sfoneczny wynajmę 
kulturalnej,, samotnej, star 
szej pani. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 35329g.
Zamienię 3-pokojowe, sa­
modzielne mieszkanie no­
we budownictwo, c. o., IV 
piętro (winda), Osiedle 
Świerczewskiego — na 3- 
pokojowe w starym bu­
downictwie (może być w 
willi). Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
35377g.___________
Poszukuję mieszkania wy­
łączonego 2—3 pokoje, ku­
chnia. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
35443g.________________ 
Zamienię duże mieszka­
nie 2*/ł pokoju, komfor­
towe, samodzielne na 2 
małe pokoje. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 35211m.

Zamienię pokój z kuch­
nią, samodzielne, kom­
fort, nowe budownictwo, 
telefon, balkon, II piętro, 
Jeżyce — na dwa pokoje, 
najchętniej nowe budow­
nictwo. Oferty Biuro O-

Sprzedam lub wydzier­
żawię 8 ha gospodarstwo 
— Poznań. Nadające się 
•na ogrodnictwo — hodo­
wlę. Zakład Tapicerski — 
Fredry 3 (w podwórzu).
___________ ________ 3?2G6g
Parcele budowlane za­
twierdzone pod budowę 
dowolną z pomieszczenia­
mi w mieście fabrycznym 
na nowo powstającym 
pięknym osiedlu — sprze- 
daje po cenach przystęp- 

] nych Adamski, Chodzież,
Zwycięstwa 35. 35502g
Dom piętrowy w Chorzo­
wie I, Osiedle Buch, po 
kupnie wolne mieszkanie 
do sprzedania. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 35205g.
Parcelę pod budowę No­
wa Wieś, koło Swarzędza 
— 1.002 m*, sprzedam. Do­
jazd autobusem. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 35240g.
Kupię parcelę na Juniko- 
wię, najchętniej z budyn­
kiem gospodarczym. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 35250g.
Gospodarstwo 10 ha, ,ko- 
mtnikacja na miejscu, 
zelektryfikowane, z powo­
du starości sprzedam. 
Władysław Skoczyński — 
Bcrkowo, poczta Sławno, 
pow. Gniezno. . 35265g
Sprzedam działkę na 
przedmieściu Poznania 
3.289 mJ względnie poło­
wę. Eugeniusz Kaczorow­
ski, Wronki, ‘Poznańska 
47. 35310g
Sprzedam pół domu z o- 
grodem (wolne mieszka­
nie). Dzielnica Grunwald 
przy tramwaju. Cena 
250.000 zł. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 35327g.Studentka poszukuje po­

koju. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
35227m.

Pani, która przez pomył-
zabrała sklepie

I mięsnym MHM nr 64, 
' przy ul. Czerwone! Armii 
parasol jugosłowiański tę­
czowy na niebieskim tle 
— jest proszona o odda-

gloszeń, Grunwaldzka 19 nie go — Chudoby Z*.
dla 35235m. 35713g



Komunikat
PREZ. RADY NARODOWEJ M. POZNANIA 

Wydział Zdrowia i Opieki Społecznej 
oraz

SPOŁECZNY KOMIT. PRZECIWALKOHOLOWY 
Oddział Miejski w Poznaniu 

zawiadamiają, że

POWROT dzieci z kolonii 
w Przesiece koło Jeleniej Góry nastąpi 
w dniu 26 października br. około godz. 16 
RODZICE PROSZENI SĄ O ODBIOR DZIECI 

sprzed gmachu Prezydium Rady Narodowej 
miasta Poznania — plac Kolegiacki nr 17.

K6902

MIEJSKI ZAKŁAD WETERYNARII 
W POZNANIU 

ZAWIADAMIA 

HodowcówZwierząt Futerkowych 
m. Poznania, 

że zaświadczenia weterynaryjne na skóry 

będą wydawane w wyniku przeglądu ferm. 
Zgłoszenia należy kierować od dnia 26. X. 1964 r. 

do Lecznicy dla Zwierząt m. Poznania, 
przy ul. Grunwaldzkiej 248, tel. 635-31, 

w godzinach, od 8 — 15.
Punkty skupu odbierać będą jedynie skóry po 
przedstawieniu zaświadczeń wydanych przez 
lekarzy Lecznicy i na specjalnych wzorach.

K6899

——— t
Dnia 20 października 1964 r. zmarła nagle, na­

maszczona Olejami św., nasza najdroższa, nigdy 
niezapomniana matka, siostra, teściowa, ciocia, 
babcia i prababcia, przeżywszy lat 75, śp.

Helena Kantel
z domu KRZYŻANOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 24 bm., 
o godzinie 10.45 a kaplicy cmentarnej na Ju- 
nikowie.

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie 
w sobotę, dnia 24 bm., o godzinie 8.15 w ko­
ściele OO Pallotynów, ulica Przybyszewskiego.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
w smutku pogrążeni

CÓRKA, SYN, SYNOWE, ZIĘĆ, 
WNUKI I PRAWNUKI

Poznań, Opalenicka 24 m. 2, Mieścisko. 35634g

t
Dnia 22 października 1964 r. zakończył swój 

pracowity żywot, namaszczony Olejami św., 
przeżywszy lat 69, mój najdroższy mąż, ukocha­
ny ojciec, teść .i dziadek, śp.

Kazimierz Kawiecki
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia M btn., 

o godzinie 8.45 z kaplicy cmentarnej na Ju- 
nikowie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

M6952

Dnia 22 października 1964 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 
św., mój najdroższy mąż, nasz ukochany oj­
ciec, dziadek, brat, szwagier, stryj i wuj, prze­
żywszy lat 65, śp.

Piotr Laurentowski
kierownik Biblioteki Powiatowej w Gostyniu, 
b. powstaniec wielkopolski, kapitan w stanie 

spoczynku, uczestnik walk o Narvik.
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 25 bm., 

o godzinie 14 z kaplicy przy Farae w Gostyniu.
W ciężkim smutku pogrążona
ŻONA Z DZIEĆMI I RODZINĄ

Gostyń, ulica Wolności 111, Poznań. 35667g

Dnia 22 października 1964 r. zmarł po cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św.,' 
mój kochany syn, brat, szwagier i wujek, prze­
żywszy lat 00, śp.

Jan Dudka
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 25 bm., o go­

dzinie 15 z kaplicy cmentarnej na Winiarach.

W ciężkim smutku pogrążeni
MATKA, SIOSTRY, BRACIA I RODZINA

Poznań, ul. źródlana 3 m. 19. 35707g

W dniu 22 października 1964 r. zmarł nasz drogi 
Kolega

Kazimierz Kawiecki
długoletni prezes i kierownik Spółdzielni, od­
znaczony Odznakami „Zasłużonego Działacza 
Ruchu Spółdzielczego” oraz „Honorową Odznaką 

Rzemiosła”.
W zmarłym straciliśmy serdecznego Kolegę 

cieszącego się naszym zaufaniem i szacunkiem.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, cfnia 24 paź­

dziernika 1964 r., o godzinie 8.45 a kaplicy cmen­
tarza na Junikowie.

Cześć Jego pamięci!
Rada Zarząd Współpracownicy Członkowie 

RZEMIEŚLNICZEJ SPÓŁDZIELNI 
ZAOPATRZENIA I ZBYTU 

KRAWIECKO - WŁÓKIENNICZEJ
W POZNANIU

Prosimy o liczny udział w pogrzebie. 35677g

WIELKOPOLSKI
© O Z N AM
Grunwaldzka 19

Kolegium: Marian Flejsierowicz (sekretarz redakcji), Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki (zastenca re­
daktora naczelnego). Mieczysław Skąpski, Zbigniew Szumowski, Lesław Tokarski (redaktor naczpinv\ Toiofnnr- en 1u-1- działy; sekretariat redakcji 657-78. w godk 8.30-17.30; redaktor naczelny 657-76, Lca ^ 
dział łączności z czytelnikami — informacje dla czytelników 657-18;dział miejski 659-39: redakcja nocna 430 73 i 453 31Grunwaldzka 19. telelony M-M™ ' Za tres^TtZ^ 
ogłoszeń redakcja nie odpowiada. O warunkach prenumeraty informacji udzielają placówki „Ruchu” i Poczty. Druk* Zakłady G^fi-zne 

im. Marcina Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka 3. ©-!• y trran.zne

BIURO ZBYTU DREWNA
W POZNANIU, nL Ratajczaka nr 19

oferuje

do natychmiastowej sprzedaży
w okresie IV kwartału br. poza przydziałami, 
następujące sortymenty:
1. TARCICĘ IGLASTĄ OBRZYNANĄ:

a) kl. VI we wszystkich grubościach,
b) kl. V w grubościach do 25 m/m włącznie,
c) materiały krótkie kl. V i VI, 
d) materiały najkrótsze;

2. TARCICĘ DĘBOWĄ KL. IV
L PŁYTY PILŚNIOWE TWARDE LAKIEROWANE
4. DESZCZUŁKI POSADZKOWE
5. PŁYTY PAŹDZIERZOWE
6. PŁYTY WIÓROWE TYPU „OKAL”

W/w towary mogą nabywać wyłącznie na własne potrzeby od­
biorcy państwowi, usp>ołeeznieni i prywatni.

Zamówienia na partie pełnowymiarowe należy kierować do Biura 
Zbytu Drewna w Poznaniu, natomiast partie poniżej ładunku wa­
gonowego można nabywać na składach hanoJlowych.

K6918

S .f P- 

Leonard 
Borkowski 

ur. 1888 r.,. nauczyciel 
szkół handlowych, 

redaktor i wydawca 
„Przyjaciela Szkoły”.

W 25 rocznicę śmier­
ci na Forcie VII od­
prawi się nabożeństwo 
żałobne, w poniedzia­
łek, 26 października 
br. o godz. 19 w Fa­
rze, na które zaprasza

RODZINA 
6700-1 K686O

Różne
Garbuję, farbuję, uszla­
chetniam wszelkie skóry 
futerkowe. Łukasik, Po­
znań, Dworkowa 14, do­
jazd 9, 11, 15, 16 — kieru­
nek Sołacz. 34132g
Strojenia, naprawy, mo­
dernizacje, pońturowanie 
fortepianów wykonuje za- 
przys. rzeczoznawca Dry. 
gss, Poznań, ul. Chudoby 
15, telefon 599-79. 34738g
Puch, pierze stare i no­
we kupuje firma „Pol- 
plume”, Rynek Łazarski 2, 
telefon 639-56, od godziny 
9—15. 35192g

Dnia 22 października 1964 r. zmarła po krót­
kich, lecz ciężkich cierpieniach, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza najdroższa i najlepsza 
matka, teściowa i babcia, siostra, bratowa, szwa, 
gierka, kuzynka i ciocia, przeżywszy lat 74, śp.

Józefa Karczowa
z domu SKORLINSKA

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 26 bm., 
o godzinie 13.15 z kaplicy cmentarnej na Ju­
nikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
SYNOWIE, SYNOWE, WNUKI I RODZINA 

Poznań, Wawrzyniaka 33, Kościuszki 112. 
Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

M6954

+
Dnia 23 października 1964 roku zmarł nasz 

drogi mistrz, troskliwy opiekun, śp.

Franciszek Eggert
Z wielkim żalem żegnają Go

PRACOWNICY 
FIRMY STANDART PLATER 

35750g

Dnia 22 października 1964 roku zmarł po dłuż­
szej chorobie

lan Dudka
pracownik Poznańskiej Wytwórni Protez.

W Zmarłym Wytwórnia traci oddanego pra­
cownika, a załoga cenionego Kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 25 bm., 
o godzinie 15 z kaplicy cmentarza na Winiarach, 
przy ul. Piątkowskiej.

Cześć Jego pamięci!
Rada Zakładowa Pracownicy Dyrekcja

POZNAŃSKIEJ WYTWORNI PROTEZ
K6947

W dniu 22 października 1964 r. zasnął w Bo­
gu, nagle i niespodziewanie, mój najdroższy 
i niezapomniany mąż, nasz najtroskliwszy, ko­
chany tatuś, syn, brat, szwagier, zięć i wujek, 
śp.

Czesław Stępniak
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 35 bm., o go­

dzinie 14 w Poznaniu, na cmentarzu naramo- 
wickim.

W smutku pogrążona
ŻONA Z DZIEĆMI I RODZINĄ

Poznań, Piaskowa 2/3, Niemcy. K6953

Dnia 23 października 1964 r. po długich i cier­
pliwie znoszonych cierpieniach, opatrzony Sa­
kramentami św., zakończył swój pracowity ży­
wot, mój najdroższy, troskliwy mąż, najlepszy 
przyjaciel życia, ukochany brat, zięć, szwagier 
i wujek, przeżywszy lat 61, śp.

Franciszek Eggert
mistrz brązowniczy

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 26 bm., 
o godzinie 16 z kostnicy cmentarnej na Gór- 
czynie.

O ciężkiej 1 bolesnej stracie zawiadamiają
ŻONA I RODZINA

_ ___________________________________________35749g

Zaginął
dowód rejestracyjny 

samochodu marki „Lu­
blin” P. - M. 47 - 71. 
Własność: Poznańskie 

Przedsiębiorstwo 
Transportowe Handlu 
w Poznaniu, ul. Kazi­
mierza Wielkiego 1.

K6926

Ogrodnik pomolog zakła­
da tanio, praktyczne de­
koracyjne ogródki. Po­
znań, teL 642-68 . 35349g
Oddam garaż w budynku 
okolica ul. Winklera. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
35325g.

Wielce Szanownemu Pro­
fesorowi J. Mollowi, czło­
wiekowi o cudotwórczych 
rękach i najszlachetniej­
szym sercu, jak również 
jego asyście z dr. Z. Lor- 
kiewiczem na czele za u- 
daną i szczęśliwą opera­
cję serca oraz całemu 
personelowi szpitalnemu 
za troskliwą opiekę, tą 
d'rogą składam gorące do- 
dziękowanie. Eugenia Żu­
kowska ze Słupska.

35551g
Dopomogę w wykończeniu 
domu wyłączonego w za­
mian za uzyskanie miesz 
kania. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
35273g.

Uwaga kierowcy. Piasko­
wanie świec zapłonowych 
od nagarowania głowic 
motorowo - samochodo­
wych wykonuje Ziem­
niak, Poznań, Dąbrow­
skiego 31. 35239g

Matrymonialne

Panna, rzemieślnik, z 
mieszkaniem w Poznaniu 
zapozna kawalera przy­
stojnego, dobrego cha­
rakteru do lat 48. Cel ma­
trymonialny. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 35207g.
Lekarz dentysta, przy­
stojny, sytuowany, sa­
motny zapozna odpowied­
nią panią do lat 42. Cel 
matrymonialny. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun- 
waldzka 19 dla 352S3g. z 
Rencista wdowiec pozna 
celem ożenku starszą, nie­
należną panią. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 35363g.
Panna lat 24, z braku zna­
jomości posiadająca więk­
szą gotówkę zapozna ka­
walera kulturalnego do 
lat 30, posiadającego willę 
i mieszkanie. Cel matry­
monialny. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 35334g- _____________
Młody mężczyzna pozna 
pannę w celu matrymo­
nialnym do lat 24, bez wy­
kształcenia. Chętnie z 
prowincji. Oferty ze zdję­
ciem Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 35489g.

-------------------------------------------------------------1--------------------------------------------------------------------

W dniu 22 października 1964 r. odszedł od nas 
na zawsze, opatrzony Sakramentami św., nasz 
najukochańszy syn, brat, szwagier i najlepszy 
wujek, przeżywszy lat 33, śp.

Alojzy Urbaniak
Wyprowadzenie drogich nam zwłok odbędzie 

się z domu żałoby w Pawłowicach, w ponie­
działek, dnia 26 bm., do kościoła w Kiekrzu, 
po czym pogrzeb o godzinie 9.30 w Kiekrzu.

O bolesnej stracie zawiadamia
RODZINA

Pawłowice, Złotniki, Poznań.—-1
Dnia 22 października 1964 r. zmarł, opatrzony 

Sakramentami św., przeżywszy lat 87, nasz ko­
chany ojciec, teść, dziadek i brat, śp.

Maksymilian Pluciński
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 25 bm., 

o godzinie 12.30 z kaplicy cmentarnej na So- 
łaczu.

W smutku pogrążona
RODZINA

35924g

W dniu 22 października 1964 r. zmarł nagle, 
nasz długoletni pracownik

Czesław Stępniak
W Zmarłym tracimy sumiennego oraz wzoro­

wego pracownika i dobrego kolegę.
Cześć Jego pamięci!

Rada Oddziałowa Kierownictw* 
Współpracownicy

BAZY TRANSPORTU PRK-H
W POZNANIU

_______________________ 35704g

t
W dniu 22 października 1964 r. zmarł po dłu­

gich i ciężkich cierpieniach mój najukochańszy 
mąż, ojciec, dziadek, przeżywszy lat 53, śp.

Władysław Palacz
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 26 bm., 

o godzinie 14.15 z kaplicy cmentarnej na Ju­
nikowie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

__________. M6955

Dnia 23 października 1964 r. zmarł

Piotr Laurentowski
długoletni kierownik Powiatowej i Miejskiej 

Biblioteki Publicznej w Gostyniu.
W Zmarłym straciliśmy serdecznego kolegę 

i ofiarnego działacza kultury.
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 25 bm., 

o godzinie 14 w Gostyniu.
WOJEWÓDZKA BIBLIOTEKA PUBLICZNA

W POZNANIU
Z. O. STÓW. BIBLIOTEKARZY POLSKICH

RADA ZAKŁADOWA ZZPKiS
35743g

Dnia 15 października 1964 r. zmarł w Warsza­
wie, po długich i ciężkich cierpieniach, nasz 
ukochany ojciec, teść, dziadek, śp.

Edmund Jankowski
emeryt, nauczyciel

b. kierownik Szkoły Podstawowej w Dusinie 
i Oporówku

Pogrzeb odbył się w dniu 30 bm., w Poznaniu 
na cmentarzu na Junikowie.

O tej ciężkiej stracie zawiadamiają 
w głębokim smutku i żalu

CÓRKI Z RODZINĄ
Poznań, Warszawa. 33926g

Obwieszczenia
Dnia 28 listopada 1964 r. o godz. 9 w Sądzie 

Powiatowym dla powiatu poznańskiego w Po­
znaniu przy Al. Marcinkowskiego nr 32, sala 
nr 27 — odbędzie się

LICYTACJA NIERUCHOMOŚCI 
zapisanej w księdze wieczystej KW 6747, sta­
nowiącej niezabudowaną parcelę o obszarze 
2.839 m2 położoną w Puszczykowie, pow. po­
znański, przy ul. Gołębiej, oszacowanej na 
57.615 zł.

Cena wywoławcza wynosi 43.212 zł, wyso­
kość rękojmi 5.762 zł.

Komornik
K6868 IV rewiru w Poznaniu

Przetargi
PRZEDSIĘBIORSTWO TRANSPORTU SAMO­
CHODOWEGO ŁĄCZNOŚCI NR 9 W POZNA­
NIU, ul. Palacza nr 2 — ogłasza PRZETARG 
NIEOGRANICZONY na sprzedaż SAMOCHO­
DU marki:

1. „Warszawa” osobowa — nr inw.
1213 -— cena wywoławcza 24.000 zł

oraz PRZETARG OGRANICZONY
NA SAMOCHODY:
1. „Renault” R-2060, nr. inw. 1248

— cena wywoławcza 14.000 zł
2. „Renault” R-2060, nr inw; 1395

— cena wywoławcza 14.000 zł
3. „Renault” R-2060, nr inw. 1230

— cena wywoławcza 14.000 zł
Przetarg odbędzie się dnia 6. XI. 1964 roku 

o godz. 11 w siedzibie Przedsiębiorstwa.
Samochody można oglądać w dni pracy 

w godzinach od 10—13, po zgłoszeniu się na 
wartowni.

Wadium 10 proc, ceny wywoławczej należy 
opłacić w kasie Przedsiębiorstwa w przeddzień 
przetargu. K6844

ADIO /TELEWIZJI

radio — PROGRAM I: 7.20 „Błękitna sztafeta”; 
7.35 Transm. z zakończenia XVIII Igrzysk Olimpij­
skich w Tokio; 8.10 Muzyka i aktualn.; 8.35 Pio­
senka dnia; 8.50 „Rozmowy na tematy prawne”; 
9 Dla kl. III i IV pt. „Odrzutowy kogut”; 9.20 
Konc. w wyk. Ork. Łódzkiej Rozgł. PR; 10 Mówi 
Technika — „Uczeń na miarę epoki”; 10.10 Konc. 
muz. popularnej; 11 Dla kl. VII reportaż pt. „Na 
granicy Europy i Azji”; 11.30 „Na wesoło”; 11.50 
„Rodzice a dziecko”; 12.15 Rolniczy kwadrans; 13 
Dla kl. III i IV pt. bAjaks” wg powieści E. M. 
Patchett; 13.20 Konc. rozrywk. w wyk. Ork. Man- 
dolinistów Łódzkiej Rozgł. PR; 14 „Niezapomniane 
stronice” — „Zagadka literacka”; 14.30 „Mój pro­
gram na antenie”; 15.10 „Sportowcy wiejscy na 
start”; 15.30 Z życia ZSRR; 16.20 Pieśni dawnych 
mistrzów; 16.35 „Szósty dzień tygodnia”; 17.05 „Pod 
rozwagę opinii”; 17.25 „Dysk olimpijski” — ode. 
pow.; 17.45 „Pięć minut o wychowaniu”; 17.50 Pu­
blicystyka międzynar.; 18 Konc. dnia; 19 Język 
francuski; 19.15 „Wędrówki muzyczne po kraju”; 
20.26 Sport; 20.35 „Zgaduj - Zgadula”; 22.05 Gra 
„Studio M2”; 23.10,,Muzyka nocą”.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 17, 2», 23.
PROGRAM II: 7.50 Piosenka dnia; 8.15 Język ro­

syjski; 8.35 „Reporter ekonomiczny donosi”; 9 Kon. 
cert dnia; 9.50 Public, międzynar.; 10.40 „Po wielu 
latach” opow.; 11 Konc. chopinowski; 11.40 Ekono­
miczny problem tygodnia; 12.15 Magazyn rolniczy; 
13 I. Strawiński: Suita włoska z muzyki do baletu 
„Pulcinella” wg Pergolesiego; 13.20 „Kultura pilnie 
poszukiwana”; 14.30 „Z notatnika reportera”; 14.45 
„Błękitna sztafeta”; 15 Z muzyki klasycznej; 15.30 
Dla dzieci „Otwarta szkatułka”; 16.25 Przegląd 
sport.; 16.30 Grająca szafa; 17.12 Aud. K. Pierzchłe, 
wieża; 17.25 II Wielkopolski Festiwal Kulturalny 
trwa; 18.50 Felieton M. Jorsta; 19.05 Muzyka i Ak­
tualności; 19.30 „Matysiakowie”; 20 Reportaż pt. 
„Nie ma miejsca dla dzikich zwierząt”; 20.14 Konc. 
Symf. z okazji Dnia Narodów Zjednoczonych trans­
mitowany z Nowego Jorku, Genewy, Pragi i Pa­
ryża; 22.57 Kronika olimpijska; 23.20 Muz. taneczna.

WIADOMOŚCI; 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 16, 19, 
22.30, 23.50.

TELEWIZJA: 9.55 Botanika dla kl. V; 18.30 Film 
fab. prod. radź. „Słońce świeci dla wszystkich”; 
16.05 Program dnia; 16.10 Program dla nauczycieli; 
16.30 XVIII Igrzyska Olimpijskie w Tokio (Berlin); 
18.55 Program . tygodnia; 19.10 „Echo - Tygodnia”; 
19.30 „Kronika kulturalna”; 19.50 Dobranoc i dzien­
nik; 20.45 Wieczorne rozmowy; 21 Program roz­
rywkowy — „Przedstawiamy”; 21.50 Wiadomości; 
22 Program filmowy; 22.30 XVIII Igrzyska Olimpij­
skie „Dziś w Toki*” (Berlin);.

Telewizja zastrzega sobie prawo zmian.

NIEDZIELA
RADIO — PROGRAM I: 7.15 Obiadynka; 8.15 

Johann Christian Bach — Symfonia Es-dur, op. 9, 
nr 2; 8.30 „Przekrój muzyczny tygodnia”; 9.05 „Fa­
la 56”; J.20 Magazyn Wojskowy; 10 Dla dzieci 
w wieku przedszkolnym opow. pt. „Przyjaciele”; 
10.20 Maurice Ravel — Rapsodia hisznańska; 10.40 
Konc. życzeń; 11.40 Magazyn NoWości Techniki; 12.10 
„Plamy na mapie”; 12.20 „Operetka, jej twórcy 
i wykonawcy”; 12.50 „Gra duet fortepianowy Ki­
sielewski i Tomaszewski; 13 A. Dworzak — 4 tań­
ce słowiańskie z opusu 46; 13.30 Konc. dnia; 14.30 
„W Jezioranach”; 15 Wesoły autobus; 16.06 Tygodn. 
przegląd wydarzeń międzynar.; 16.20 Słuch. „Histo­
ria Szymona Sierot”; 17.20 Transm. międzynar. me­
czu piłkarskiego Polska — Irlandia Połudn. w Du­
blinie; 18.15 Wyniki Toto-Lotka oraz regionalnych 
gier liczbowych; 18.20 Muz. tan. i wyniki najćie. 
kawszych imprez sport.; 18.50 Kabarecik reklamo- 
wy; 19.05 Tydzień Kultury Białoruskiej; 19.25 Konc. 
Ork. PR pod dyr. St. Rachonia; 20.26 Sport; 20.35 
„Matysiakowie” ode. powieści radiowej; 21.05 Ra­
dio - Kabaret „Trzy po trzy”; 22.05 Wieczory mu­
zyczne; 23.10 Muz. taneczna.

WIADOMOŚCI; 6, 7, 8, 12.05, 16, 20, 23.
PROGRAM II: 8.10 Z piosenką i gawędą* 9.20 Fe­

lieton literacki; 9.30 Piosenka miesiąca; 10.30 Wy­
brane nowele — „Plama”; 12.10 Poranek symf.; 
13.10 Zagadka historyczna; 13.30 „Moskwa z melo- 
dią i piosenką słuchaczom polskim”; 14 Pozn. kónc. 
zyczeń; 14.59 Wyniki losowania „Koziołków”; 15 
Dla dzieci słuch, pt. „Zaczarowana Szkocja”; 16 
Teatr Komiczny „Trzy razy ha”; 16.30 Konc. cho­
pinowski z nagrań Van Cliburna; 17.05 Felieton na 
tem. międzynar.; 17.15 Piosenki śpiewa pieśniarz 
amerykański R. Tompkins; 17.30 Podwieczorek przy 
mikrofonie; 19 Rewia piosenek; 19.30 Słuch.. — „Ta 
trzecia”; 20.31 Wyniki losowania „Koziołków”; 20.32 
Muz. tan.; 21.37 Sport i wyniki Toto-Lotka; 22 
Ogólnop. wiad. sport.; 22.20 Pozn. wiad. sportowe; 
22.30 Muz. tan.; 23 „Ze świata opery”; 23.30 Muz 
taneczna.

WIADOMOŚCI: 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 17, 21, 23.50.
TELEWIZJA: 10 „Pieśń, muzyka i taniec” _ _ 

(Budapeszt); 13.30 Program filmowy o Mongolii* 
14 Kurs Rolniczy; 15 „Chwila wspomnień _  rok 

“.-30 Niedxielna Biesiada; 16.15 Wyniki „Ko­
ziołków ; 16.20 Teatrzyk „Violinek”; 16.50 Tele­
turniej — „Przyjaciel zza Odry”; 18 Sprawozdani^ 
z Olimpiady — (Berlin); 18.45 Film z serii „Disney- 

-Wyspa fok”; 19.30 Spotkanie z poeta; 
19.50 Dobranoc i dziennik; 20.30 Film fab. nrod 
radź. „Ludzie i bestie” — (i seria) — od lat 16* 
22.10 Sportowa Niedziela,



• Po zakończeniu przebudowy 
nawjerzchni ul. Kościelna na Je­
życach zyskała bardzo na wyglą­
dzie- Szkoda tylko, iż nie wymie­
niono dotychczas lamp ulicznych. 
Nada] straszą na tej ulicy lampy 
gazowe. A że większość z nich jest 
od dłuższego czasu nieczynna, uli­
ca tonie w egipskich ciemnoś­
ciach. Ułatwia to organizowanie 
różnego rodzaju „zabaw” gru­
pom wyrostków, którzy bezczel­
nie zaczepiają przechodniów.

• Wielkopolska Spółdzielnia O- 
grodnicza prowadzi od kilku dni 
jesienną aukcję drzewek owoco­
wych. Punkty sprzedaży drze­
wek dla działkowców i posiada­
czy ogródków przydomowych 
zlokalizowano przy ul. Zwierzy­
nieckiej i Grudzieniec. W tym 
roku WSO przygotowała do roz­
prowadzenia 35.000 drzewek owo­
cowych i 30.000 różnego rodzaju 
krzewów, a więc znacznie więcej 
ni- w roku ubiegłym, (jot)

• Jedna z naszych Czytelniczek 
•— p. J. C. pisze, że cieszy ją u- 
porządkowanie tzw. „Teatralki”. 
Martwi ją jednak niszczenie tu 
zieleni oraz urządzeń. Najbardziej
smutne jest to, że dewastacji do­
puszczają się dorośli. Problem 
ten poruszaliśmy już nieraz na 
łamacb „Głosu”. Niestety, wan­
dali wciąż nie brak w naszym 
mieście. Prosimy zatem MO o 
zwrócenie baczniejszej uwagi na 
ten teren, zwłaszcza wieczorami.

Ponadto p. J. C. skarży się na 
ciemności panujące przy ul. Nos­
kowskiego od nr. 2 do 10. (a)

A — Zarząd Urządzeń Socjalno- 
Bytowych DOKP donosząc, że 
obywatel J. Kurczaba otrzymał 
odszkodowanie za wypadek w 
pracy w kwocie 1 500 zł.

A ...Mieszkańcy Puszczykowa 
Skarżąc się, że jadący w dniu 
6 bm. w kierunku Śremu auto­
bus PKS-u nie zatrzymał się o 
godzinie 8.10 na przystanku przy 
ul. 22 Lipca, chociaż miejsc w 
autobusie było wiele.

ENERGIA ELEKTRYCZ­
NA JEST MOTOREM 
GOSPODARKI NARODO­
WEJ. PRZECIĄŻENIE 
SIECI PROWADZI DO 
WYŁĄCZEŃ, ZABURZEŃ 
W PRODUKCJI I STRAT!

Akwarele 
I. Kasińskiego

W Klubie SARP mamy jeszcze 
okazję zapoznać się z wystawą 
akwarel Jana Kasińskiego. Jej 
autor jest architektem. Podział 
sztuk plastycznych na architektu­
rę i plastykę sensu stricto (choć 
dość w kategoriach historii mło­
dy jeszcze) posunął się jednak 
w naszym stuleciu bardzo daleko.
Na tyle w każdym razie, by móc 
patrzeć na prace malarskie i gra­
ficzne architektów już jak na 
produkty tzw. twórczości ama­
torskiej. Zmusza to oczywiście do 
zmiany kryteriów wartościowa­
nia. Najsurowsze można by za­
stosować tu tylko wobec rysun­
ków. Rysunek ołówkiem zatytu­
łowany „Stary Rynek 1956” wy­
różnia się właśnie na tej wysta­
wie dużą finezją kreski, swobodą 
i kulturą. Akwarele są bardzo 
różne, od naturalistycznie ilustra­
torskich, po bardziej malarskie 
(cykl „Konin”) i swobodne. Szko­
da tylko, że autor wystawy nie 
pokazał tu większego wyhoru ry­
sunków, w których jak się zda- 
je, jest mocny, kosztem pejzaży 
często jeszcze trafiających w ob­
cy już współczesnej plastyce ton 
fotograficznej wierności i konie­
cznej „ładności” podmiotu malar­
stwa. (b) /

Na Jeżycach 27 poradni lekarskich
Pożyteczność badań przeciwgruźliczych

o roku, dzięki zwiększaniu środków finansowych, po­
dprawiają się warunki lecznictwa otwartego na Jeży­

cach. Obecnie czynnych jest w tej dzielnicy 27 poradni 
ogólnych. Rozmieszczenie ich jest na ogół właściwe, tak, 
że korzystający z ich usług nawet mieszkający na pery­
feriach, nie mają do poradni daleko.
Najbardziej pokrzywdzeni 

są jeszcze mieszkańcy Winiar 
(okolica ul. Urbanowskiej). 
Dlatego też na wczorajszej 
sesji Dzielnicowej Rady Na­
rodowej Jeżyce, poświęconej 
zagadnieniom służby zdrowia, 
postanowiono poczynić stara­
nia o otwarcie przychodni i 
w tym rejonie.

Dużo uwagi poświęca się 
także szkolnej służbie zdro­
wia. Świadczy o tym fakt, że 
w 1961 r. było 13 gabinetów 
lekarskich, a obecnie jest ich 
18. Mimo starań, z braku 
wolnych pomieszczeń, nie 
udało się urządzić gabinetów 
w szkołach nr 7 i 35 oraz w 
przedszkolach nr 15, 18,- 19 
i 27.

Jeżycka służba zdrowia 
przystąpiła niedawno do prze 
świetleń płuc wszystkich mie 
szkańców tej dzielnicy (z wy­
jątkiem dzieci). Do tej pory 
przebadano 9 272 osoby. Z tej 
liczby u 233 wykryto chorobę 
płuc. Natychmiast zostały one 
skierowane na leczenie. Do 
końca tego roku akcja ma 
być zakończona.

Po polskiemu
P aństwowy Przemysł
* Dziewiarski (z siedzibą 

w Łodzi) zaopatrzył poznań­
skie sklepy tej branży w 
pulowery damskie, a pulo­
wery — w „metką” z prze­
pisem do prania. Z owej 
„metki” dowiadujemy się, 
że:

„Prasować należy przez 
wilgotne płutn o”. A my 
nie m o r z e m y przez takie 
coś prasować.

t. h. n.

B. P., ul. Łozowa — Za sygna­
ły dziękujemy. Przy okazji wy­
korzystamy je. (2109)

M. W., Poznań — Mając ukoń­
czone studia geograficzne może 
Pani pracować nie tylko w szkol 
nictwie, ale i w prezydiach rad 
narodowych w handlu zagranicz­
nym, w administracji i wielu in­
nych instytucjach. (2101)

Wprawdzie wiele lat dzieli nas 
jeszcze od oficjalnego otwarcia 
projektowanej trasy ul. Hetmań­
skiej, jednak wzdłuż przyszłej 
arterii, mającej połączyć Łazarz z 
Wildą, powsłaja już nowe bloki 
mieszkalne. Na zdjęciu — budo­
wa bloku mieszkalnego dla pra­
cowników Zakładów H. Cegiel­
ski, na odcinku przyszłej trasy od 

ul. Rolnej do Saperskiej.
Fot. — K. Przycbodzki

PAŹDZIERNIK
24 

sobola

Rafała

Słońce: 6.32—16.40

TEATRY
POLSKI — g. „Antoniusz i 

Kleopatra”; NOWY — g. 19 „Ma­
ria Stuart”; OPERA — g. 19 „Trzy 
balety”; OPERETKA — g. 19 „Cno 
tliwa Zuzanna”; MARCINEK — g. 
11 i 16.30 „Tygrysek i Piraci”.

KINA /
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30. 18 i 

20.15 „Perły św. Łucji” (meksyk. 
16 1.); BAŁTYK — g. 10, 13, 16 i 
19.15 „Hamlet” (radź. 16 1.); CZTER 
NASTKA — g. 10, 12.30, 15.30 i 18 
„Upał” (poi. 12 1.); g. 20.15 „Dyle­
mat” (duński 16 1.); GONG — g. 
10—12 „Chłopiec z Grenlandii” 
(duński 12 1.); g. 16, 18 i 20 „Żoł­

W I półroczu br. masowymi 
badaniami objęto kobiety za­
trudnione w jeżyckich zakła­
dach pracy. Na 5 366 zatrud­
nionych, przebadano 4 405 ko­
biet (80,2 procent ogółu za­
trudnionych kobiet). Celem 
tych badań było wykrycie 
przede wszystkim nowotwo­
rów.

Na sesji zwrócono także 
uwagę na konieczność otwar­
cia dalszych placówek służby 
zdrowia m. in. poradni: prze­
ciwalkoholowej i higieny pra 
cy.

Na sesji dokonano także 
wyboru 108 ławników ludo­
wych do Sądu Powiatowego 
dla m. Poznania, (a)

Nie zawsze wina administracji
IV a liczne interwencje nasz ych Czytelników w sprawie 

zimnych kaloryferów lub niedogrzanych mieszkań 
otrzymaliśmy także wyjaśnienie z Dzielnicowego Zarządu 
Budynków Mieszkalnych Stare Miasto.
Z wyjątkiem kotłowni przy 

ul. Owsianej, ogrzewającej 7 
bloków, wszystkie pozostałe 
w tej dzielnicy ruszyły 15 bm. 
Przyczyną opóźnienia rozpo­
częcia palenia w kotłowni 
przy ul. Owsianej było kry­
zowanie do 17 bm. zła- 
dów ogrzewczych przez Po­
znańskie Przedsiębiorstwo Ro 
bót Instalacyjnych. Instalacje 
c. o. wymagają jeszcze dal­
szych regulacji. Prace te są 
obecnie prowadzone i będą 
tak długo kontynuowane do­
póki we wszystkich mieszka­
niach nie osiągnie się należy 
tej temperatury.

W środę, 21 bm., kilku je­
szcze lokatorów z tych wła­
śnie budynków skarżyło się, 
że w pokojach grzejniki są 
ciepłe, lecz w korytarzach i 
łazienkach — zimne.

Niestety, zdarzają się takie 
przypadki, (o czym donosi 
nam DZBM Stare Miasto, a 
także Wydział Gospodarki Ko 
munalnej i Mieszkaniowej 
Prezydium DRN Stare Mia­
sto), że niektórzy lokatorzy 
samowolnie manipulują przy 
zaworach w piwnicach. Po­
woduje to zakłócenie w dzia­
łaniu urządzeń c. o. M. in. 
takiej samowoli dopuścili się 
lokatorzy z domów przy uli­
cach: Nowowiejskiego 22/24 
oraz Ratajczaka 48. W innym 
znów mieszkaniu, w budyn­
ku przy ul. Ratajczaka 49, 
lokatorka czerpała ciepłą wo­
dę z kaloryferów do... prania. 
Gdzie indziej (ul. Wodna 7) 
dzieci zamknęły w mieszka­
niu grzejniki, a ich matka 
zaalarmowała wspomniany 
Wydział, że w mieszkaniu 
jest zimno.

Podane przykłady świadczą

INFORMUJEMY
W niedzielę, 25 bm., o godz. 10, 

w sali Klubu „Mozaika”, Stary 
Rynek 73/74 odbędzie się posze­
rzone plenum Zarządu Okręgu 
Towarzystwa Przyjaciół Dzieci. 
Tematem posiedzenia będzie omó­
wienie akcji letniej oraz wytycz­
nych do pracy na rok 1965.

Turniej tańca towarzyskiego u- 
rządza dzisiaj Pałac Kultury w 
Sali Marmurowej. Początek o 
godz. 19,

Nie odbędzie się zapowiedziana 
na niedzielę, 25 bm., wycieczka 
nauczycieli-emerytów z Grunwal­
du na Cmentarz Zasłużonych.

Na kolejny spacer po Poznaniu 
(Jeżyce) zaprasza w niedzielę, 25 
bm., Towarzystwo Miłośników 
Poznania. Zbiórka o godz. 10 na 
Rynku Jeżyckim.

nierz królowej Madagaskaru” (poi. 
18 1.); GRUNWALD — nieczynne; 
GWIAZDA — g. 15.30, 18 i 20.15 
„Liliomfi” (węg. 16 1.); HUTNIK — 
g. 16.45 i 19 „Los człowieka” (radź. 
16 1.); KOSMOS — g. 17 i 19.30 
„Giuseppe w Warszawie” (poi. 9 
1.); MALTA — g. 15.45, 18 i 20.15 
„Czarny żwir” (NRF 16 1.); OLIM­
PIA — g. 10, 12.30, 15 i 17.30 „Ran­
cho w dolinie” (USA 12 1.); g. 20 
„Nagie ostrze” (ang. 16 1.); OSIE­
DLE — g. 15.45, 18 i 20.15 „Gdyby 
drzewa były duże” (radź. 12 1.); 
PAŁACOWE — g. 15, 17.30 i 20 
„Rok przestępny” (radź. 18 1.); 
PRZYJAŹŃ — g. 15.30, 18 i 20.15 
„W kręgu podejrzeń” (radź. 12 1.); 
RIALTO — g. 10, 12, 14, 16, 18 i 20 
„Pusty kurs” (radź. 12 1.); RUSAŁ 
KA (Swarzędz) — g. 17 i 19.30 „Roz 
bójnik” (Włoski 16 1.); SCALA — 
g. 16, 18.15 i 20.15 „Burza nad ste­
pem” (jug. 16 1.); TĘCZA — g. 16 
„Ocean Lodowaty wzywa” (czeski

W miesiąca 
oszczędzania

Harcerskie ognisko
Dzisiaj o godz. 17 odbędzie 

się na Placu Wielkopolskim 
wielkie ognisko harcerskie. 
Na imprezę tę — organizowaną 
z okazji Miesiąca Oszczędza­
nia przybędą hufce w barw­
nych pochodach ze wszyst­
kich dzielnic miasta. Atrak­
cją ogniska będzie m. in. spa 
lenie na stosie kukieł „roz- 
rzutnika”, „leniucha”, „skąp­
ca” i „brakoroba”.-

Na imprezę harcerze za­
praszają mieszkańców, (a)

Z niedzieli na poniedziałek 
mniei wody

Miejskie Przedsiębiorstwo Wo­
dociągów i Kanalizacji przypo­
mina za naszym pośrednictwem, 
że z powodu koniecznej wymiany 
urządzeń 25 bm. od godz. 0 do 26 
bm. godz. 6 — dostawa wody dla 
miasta będzie ograniczona.

Mieszkańcy oraz zakłady prze­
mysłowe powinny sobie zapew­
nić na powyższy okres odpowied­
ni zapas wody, (na)

o tym, że winę za zimne grzej 
niki ponoszą również niektó­
rzy lokatorzy.

Ponadto jeszcze raz przypo 
minamy tym wszystkim, któ­
rzy zgłaszają interwencje w 
sprawie niewłaściwego dzia­
łania c. o., że temperatura w 
pokojach powinna wynosić 18 
stopni, a w kuchniach 15 
stopni, (a)

DYSKRETNIEJ
Ponoć statystyki wykazują, 

że coraz bardziej popular­
ne stają się propagowane sze­
roko środki antykoncepcyjne. 
Może dzięki temu, że stworzo­
no między innymi wiele punk­
tów, w których ów towar 
można kupić. Niestety, nie 
zawsze te punkty są wygodne 
dla klienta. Po prostu — nie­
którzy są na tyle wrażliwi, że 
krępują się obsługującą osobę 
prosić o podanie tego dyskret­
nego artykułu. Niechaj więc 
dla mniej wrażliwych pozosta­
ną miejscami zakupu apteki i 
drogerie. Dla nieśmiałych na­
leżałoby wprowadzić szerzej 
inny system.

Mam tu na myśli automaty, 
z powodzeniem stosowane w 
innych krajach, u nas zaś 
mniej popularne. Ostatrfio np. 
pojawiły się one w niektó­
rych drogeriach. Ale nie speł­
niają one swojej roli. Bo oto 
wisi sobie taki automacik 
przy wejściu. W momentach 
dużego ruchu w sklepie może 
i nikt z obsługi czy klientów 
nie zauważy takiego kupują­
cego z automatu. Skoro jed­
nak drogeria świeci w danvm 
momencie pustkami? Już samo 
podejście do automatu zwraca 
uwagę całego personelu. Sam 
obserwowałem taki przypadek 
w drogerii przy ul. Grunwaldz­
kiej, w osiedlu bloków spół­
dzielczych.

Jeszcze gorzej bywa, gdy 
pragnący nabyć wspomniane 
środki trafia do kiosku „Ru­
chu” obsługiwanego np. przez 
nieletnich, zastępujących cza­
sem prowadzącego kiosk. 
Sprawunek staje się krępują­
cy.

A zatem usprawnijmy sprze­
daż omawianych środków. 
Przerzućmy automaty przede 
wszystkim do publicznvch 
szaletów. I tych damskich i 
tych męskich.

OBSERWATOR

12 1.); g. 18 i 20 „Dwója z wycho­
wania” (radź. 16 1.); WARTA — g. 
10.30, 15.30 i 17.30 „Spotkanie z dia­
błem” (franc. 12 1.); g. 13.30 i 20 
„Opowieści z pociągu” (węg. 10 1.); 
WILDA — g. 10 i 12.30 „Garbus” 
(franc. 14 1.); g. 15, 17.30 i 20 „Od­
wet kapitana Lesza” (jug. 12 1.); 
WIEDZA — nieczynne; WRZOS 
(Luboń) — nieczynne; WRZOS (Mo 
sina) — g. 17 „Trzy starty” .(poi. 
7. 1.); g. 19.15 „Ostatni strzał”' (poi.
18 1.).

CYRK
CYRK „ARENA” (pls^ przy ul. 

Niezłomnych) — g. 15 i 19. |

KONCERTY
AULA UAM — g. 19.30 — Kon­

cert symfoniczny: dyrygent — Zyg 
munt Latoszewski, solista — Va- 
rujan Pozighian (Rumunia) — 
skrzypce.

Dokończenie ze str. 1
INDIA PO RAZ SIÓDMY 

MISTRZEM OLIMPIJSKIM
W finałowym spotkaniu hokeja 

na trawie India pokonała Paki­
stan 1:0 (0:0), zdobywając złoty 
medal. Srebrny przypadł w udzia­
le drużynie Pakistanu, która nie 
zdołała powtórzyć swego sukce­
su z Olimpiady rzymskiej.

Brązowy medal wywalczyła re­
prezentacja Australii, która w de­
cydującym meczu pokonała brą­
zowych medalistów rzymskiej 
Olimpiady — Hiszpanię 3:2. Piąte 
miejsce zajęli Niemcy, szóste Ke­
nia.

JEŹDZIECTWO
Indywidualnie w konkursie u- 

jeżdżania konia zwyciężył Szwaj­
car Henri Chammartin 1504 pkt, 
przed reprezentantem Niemiec 
Harry Boldtem — 1503 pkt. oraz 
radzieckim zawodnikiem Siergie­
jem Fiłatowem — 1486 pkt, 4.

Feliks Sta mm i Paweł Szydło, 
dwóch naszych niezawodnych 
trenerów, którzy sa niewątpliwie 
współautorami pięknego sukcesu 

naszych pięściarzy. (x)
Fot. - CAF

Gustav Fischer, 5. Josef Necker- 
mann, 6. Richard Klimke — wszy­
scy Niemcy.

HOLENDER TRIUMFUJE 
W JUDO

Złoty medal olimpijski w judo 
w kategorii wszechwag zdobył 
świetny zawodnik holenderski An­
ton Geesink. Pokonał on w fi­
nale reprezentanta Japonii Akio 
Kaminaga. Brązowe medale wy­
walczyli; Theodore Boronovskis 
(Australia) i Klaus Glahn (Niem­
cy).

PODZIAŁ MEDALI

złote srebrne brąz
USA 36 26 28
ZSRR 30 31 35
Japonia 16 5 8
Włochy 11 10 6
Węgry 10 7 5
Niemcy » 21 19
POLSKA 7 6 10
Australia 6 2 10
CSRS 5 6 3
W. Brytania 4 12 1
Bułgaria 3 5 2
N. Zelandia 3 — 2
Finlandia 3 w 2
Rumunia 2 4 6
Holandia 2 4 4
Turcja 2 3 1
Szwecja 2 2 4
Dania 2 1 3
Jugosławia 2 1 2
Belgia 2 - 1
Kanada 1 2 1
Szwajcaria 1 2 1
Wyspy Bahama 1 - 1
Etiopia 1 - -
India 1 — —
Francja - 7 6
Korea Płd. - 2 1
Argentyna - 2 -
Trynidad - 1 2
Tunezja •• 1 1
Filipiny - 1 -
Kuba ■i 1 -
Pakistan 1 -
Iran 2
Brazylia - 1
Ghana — 1
Irlandia - 1
Kenia ■i * 1
Nigeria *• 1
Meksyk to 1
Urugwaj • • 1

Gimnastyka dla pań
Ognisko TKKF Poznań Jeżyce 

wznowiło treningi gimnastyczne 
dla kobiet. Zajęcia odbywają się 
we wtorki i piątki od godz. 18 w 
sali gimnastycznej Szkoły Podsta­
wowej 23 przy ul. Żeromskiego. 
W trakcie organizowania jest mę­
ski zespół gimnastyki oraz gier 
sportowych.

MUZEA
MUZEUM BR<^NI (Stary Rynek) 

- g. 10-15.

WYSTAWY
HALL PAŁACU KULTURY — 

Wystawa plakatu teatralnego.
SALON WYSTAWOWY PK — 

Wystawa scenografii Bąkowskiego 
g. 10—18.

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
Fotogramy Grażyny Wyszomir- 
skiej pt. „Polihymnia” — g. 10—20.

KLUB SARP (St. Rynek 56) — 
Akwarele inż. arch. J. Kasińskie­
go — g. 10—18.

BWA „Arsenał” (Stary Rynek) 
Wystawa Okręgowa Związku Pol­
skich Artystów Fotografików na 
30-lecie PRL — g. 10—18.

• UNIWERSYTET ROBOTNICZY 
ZMS (Szamarzewskiego 89) — Wy­
stawa z okazji XXI-lecia Ludowe­
go Wojska Polskiego.

NIEOFICJALNA 
PUNKTACJA

Po przedostatnim dniu Igrzysk 
nieoficjalna punktacja zespołowa 
jest następująca:

1. ZSRR — 599,to
2. USA 587.1*
X Niemcy — 387.5*
4. Japonia — 235,75
5. Włochy —
6. Węgry — 176,3*
7. POLSKA — 153,75
8. W. Brytania — 131,50
9. Australia — 128,75

10. Czechosłowacja — 1M
11. Rumunia — 99,75, 12. Francja 
— 85,75, 13. Holandia — 71,50, 
14. Szwecja — 68,50, 15. Buł­
garia — 66,25, 16. Dania — 40,25, 
17. Finlandia — 39,50, 18. Turcja — 
38, 19. N. Zelandia — 38, 20. Ka­
nada — 37, 21. Jugosławia — 36,50 
22. Szwajcaria — 34, 23. Korea 
Płd. — 26, 24. Belgia — 20,58, 25. 
Argentyna — 20, 26. Iran — 17.33, 
27. Trynidad — 13, 28. Jamajka — 
12, 29. Irlandia — 11,25, 30. Etio­
pia — 10, India — 10, 32. Austria —• 
9,75, 33. Tunezja — 9,25 , 34. Ku­
ba — 8,50, Brazylia — 8,50, 36. 
Nigeria — 8, 37. Wyspy Bahama — 
7, Kenia — 7, 39. ZRA 6,83, 40. 
Hiszpania — 6,75, 41. Meksyk — 
6,50 42. — Filipiny — 5,75, Paki­
stan — 5,75, 44. Ghana — 5, 45. 
Taiwan — 3,50, Urugwaj — 3,50, 
47. Portugalia — 3, Porto Rico — 
3, 49. Afganistan — 2, Bermudy — 
2, Norwegia — 2, 52. Chile — 1,75, 
Wenezuela — 1,75, 54. Peru — 1, 55. 
Birma — 0,75, Malajzja — 0>75, 
Uganda — 0.75, 58. Wybrz. Kości 
Słoń. — 0,50.

Ciekawostki
TRENERZY ZADOWOLENI

FELIKS STAMM promieniał 
z radości. To przecież jego 
szóste Igrzyska Olimpijskie. 
Musiał jednak długo czekać, 
aby doczekać się trzech zło­
tych medali naraz. — Druży­
na była dobrze przygotowana 
— mówi nasz zasłużony trener. 
Młodzi chłopcy walczyli z zę­
bem. Grudzień, Kasprzyk, Ku­
lej, Olech, Grzesiak to naj­
lepsi, ale wszyscy walczyli 
wspaniale.

PAWEŁ SZYDŁO był także 
wzruszony jak nigdy. Cieszę 
się, że nasza praca dała takie 
owoce. Napracowaliśmy się w 
kraju i tutaj w Tokio, ale opła­
ciło się.

BIKILA ABEBE I GANNA

Bikila Abebe to jeden z wiel­
kich bohaterów Olimpiady w 
Tokio. Zdobycie przez niego 
drugiego złotego medalu w 
maratonie uznane zostało za 
jedno z największych osiąg­
nięć w historii Olimpiad.

W Tokio wydano przyjęcie 
na część zwycięzcy maratonu. 
30 obywateli Etiopii, mieszka­
jących w Japonii, przybyło w 
komplecie na spotkanie ze 
sławnym sportowcem. Abebe 
powraca do kraju 25 bm. Po­
dobno w Addis Abebie przy­
gotowują na jego cześć specjał 
ne uroczystości.

Na temat fenomenalnego 
maratończyka krążą dziesiątki 
legend. Podobno jako 13-letni 
chłopiec grał on w gannę. Jest 
to popularna w Etiopii gra, 
przypominająca nieco hokej 
na trawie. Z tą tylko różnicą, 
że jedną bramkę ustawia się 
na jednym końcu wsi, a drugą 
— na drugim. Odległość między 
bramkami wynosi czasami kil­
ka kilometrów. Gra w gannę 
to świetna zaprawa dla mara­
tończyka.

390 PORAD I ZABIEGÓW

Lekarze towarzyszący pol­
skiej ekipie olimpijskiej udzie­
lili 390 porad i przeprowadzili 
sporo zabiegów. Na szczęście 
poważniejszych kontuzji nie 
było.

DYŻURY
SZPITAL KLINICZNY IM. SWIĘ 

CICKIEGO — chirurgia (ul. Przy­
byszewskiego 49 tel. 612-11); SZPI­
TAL MIEJSKI IM. RASZEJI — in 
terna (ul. Mickiewicza 2 tel. 472-51) 
SZPITAL KLINICZNY IM. PA­
WŁOWA — okulistyka (ul. Garba- 
ry 17 tel. 510-21); WOJEW. SZPI­
TAL DZIECIĘCY — chir. dziec. do 
lat 14 (ul. św. Józefa 8/9 tel. 536-21)

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA (ul. 
Chełmońskiego 29) tel. 544-44.

POWIATOWA STACJA PR (ul. 
Kościuszki 103), tel. 86-86.

APTEKI: A. Lampego 2, Marcin­
kowskiego 11, Dzierżyńskiego 107, 
Dąbrowskiego 76, Głogowska 47. 
TYLKO DYŻUR NOCNY: Głów­
na 53. Starołęcka 79, Winogrady, 
Swarzędzka 6 i Ostroroga.


